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Przegląd polityczny.
Lwów 27 sierpnia.

Jakeśmy już donieśli, obraduje w. Bernie 
szwajcarskiem kongres pokoju. Udział w min 
bierze i lwowski poseł do Rady państwa p Le­
wakowski, któiy przed tym areopagiem wyto­
czył sprawę polską. Bo co on to uczynił? — 
ttie wiemy. Może na seryo traktuje znaczenie 
tego kongresu, lecz jeśli tak, to się zawiódł. 
Najpierw prezes kongresu nie pozwolił mu mó- 
wió, a gdy p. Lewakowski zaprotestował gorą­
co, powstała wrzawa. Zażądano głosowania: czy 
Wolno mówić o Polsce, czy nie wolno? W  gło­
sowaniu opinia się podzieliła równo na dwoje. 
W ięc znowu zerwała się burza okrzyków: „Nie 
chcemy kwestyi narodowościowych! Podstawą 
dla nas jest stan dzisiejszy! Nie możemy ukła­
dać nowych granic! Do porządku! do porząd­
ku!'1 Wice-prezydent kongresu, Francuz, po­
uczył p. Lewakowskiego, że wszystkie „agita- 
cyeu narodowościowe są największem niebez­
pieczeństwem dla pokoju, na co mu odpowie­
dział p. Dtinheim - Brochooki, że pomiatanie 
Uczuć narodowych, krzywdzenie narodów jest 
jeszcze większem niebezpieczeństwem.

Wszystko to wołano oczywiście po fran­
cusku. Ci przyjaciele pokoju jakoś bardzo wy­
glądają na przyjaciół Francyi i Rosyi. Ale osta­
tecznie prezes kongresu, przez grzeczność, de- 
rymował na korzyść pana Lewakowskiego. W te­
dy francuski delegat p. Passy, obawiając się, 
aby publiczna dyskusya o położeniu Polski nie 
sprawiła caratowi przykrości, zaproponował 
sprawę tę przenieść do komisyi tajnej i tam ją
oczywiście ubić. Takie wyjście podobało się 

rzyjaciół pokoju. Uchwalono wy-większości przyjaciół pokoju. Uchwalono w y­
brać „komisyę narodowościową11, w której p. 
Lewakowski będzie mógł mówić nie irytując 
caratu.

Dzisiaj wyjeżdża pan Giers z Petersburga 
i drogą na Berlin udaje się do kąpiel w Aix 
les Bains we Francyi. Niektóre dzienniki do­
noszą, że podróż ta ministra rosyjskiego ma 
doniosłe znaczenie polityczne i że prezydent 
republiki pan Carnot i minister spraw zagra­
nicznych Ribot pojadą do Chambery na spo­
tkanie p. Giersa. Doniesienie to, przynajmniej 
co się tyczy pana Carnota, należy przyjąć z 
wielkiem niedowierzaniem. Już sama nierówność 
stanowiska społecznego nie pozwala naczelni­
kowi władzy państwowej wyjeżdżać na spotka- 
nie ministra, a p. Carnot, jak wiemy, jest na 
tym punkcie bardzo ambitny. Możliwem nato­
miast jest, że p. Ribot złoży wizytę p. Gierso- 
wi, wszelako znaczenia politycznego nie będzie 
ona miała żadnego. Stosunki między Frauoyą 
a Rosyą są wszystkim dobrze znane, a jak 
świadczy krach festynu „ franko-rosyjskiego11 w 
ogrodzie Tuileryjskim, który zamknięto przed 
terminem z deficytem 160.000 franków, serde­
czność tych stosunków raczej się zmniejsza ani­
żeli powiększa i w tym względzie spotkanie 
sję obu ministrów nie wiele może zmienić. Jak 
się zdaje, zaczyna Rosya cokohviek wychodzić 
z mody u Francuzów, lubiących częste zmiany. 
Aby ożywić sztucznie coraz bardziej ospałe 
sympatye Francuzów dla Rosyi, wymyśliła pra­
sa francuzka bajkę, że jenerał Boisdeffre, któ­
rego rząd wysłał na manewra tło Krasnego Sio­
ła, pojechał tam w tajnej misyi dyplomatycz­
nej, mającej doprowadzić do zawarcia formal­
nego traktatu sojuszowego. Przeciw tej pogło­
sce jednak wystąpiła z całą stanowczością prasa 
rosyjska, podnosząc, że do takich misyi nie po­
trzeba jenerałów, bo Francya i Rosya ma swoich 
ambasadorów, którzy lepiej rozumieją się na ta­
kich rzeczach. Wszystko to robi wrażenie, ja ­
koby zarówno Francuzi jak i Rosyanie już 
przesycili się trochę wzajemnemi serdeczno­
ściami.

Parę lat temu, w Galeryi Umberto w Neapolu) 
byliśm y świadkami małej owacyjki, urządzonej 
Gladstonowi przez kupców, handlujących an- 
gielskieini towarami. Zebrał się tłum dość wiel­
ki, krzyczący z iście neapolitańskiin zapałem, 
bo trzeba wiedzieć, że Gladstone jest we W ło­
szech tak popularny, jak w swojej Szkocyi. 
A  wówczas ogromna wrzawa była z powodu 
Massawy. Otóż Gladstone, stojąc na wysokim 
ganku Galeryi, wskazał teatralnym ruchem ręki 
na błękitną zatokę i zawołał z patosem: „Po
co wam nowe lądy, skoro macie tyle morza.
rzec mogę, u bo rybami jego może
smaczno żyć cały wasz naród !“ Wówczas z 
boku odezwał się głos: „M i o c a r  o , jeśli się 
nie mylę, Anglia ma jeszcze więcej wody niż 
my, a po nowe ziemie ciągle sięga11. Ta uwaga 
zgasiła płomień gladstonowskiego zapału: sta­
rzec urwał, zaczął się kłaniać, ściskać ręce 
wszystkim dokoła i tak się to skończyło.

Ale Gladstone jest uparty jak Szkot. Te­
raz, już jako minister, znowu poruszył .tę kwe- 
sfeyę przed Neapolitańczykami, — dla tego 
przed nimi, że oni najżarliwiej obstają za zdo­
byczami w Afryce. Do przyjaciela swego, p. 
Schilizzi, redaktora Corriere di Kopuli, wysto­
sował on list, w którym tak pisze: „Smuci
mię zły stan waszych finansów i wasza mize- 
rya ekonomiczna. W inny tomu pozawierano 
przez was sojusze, które nakładają nadmierne 
ciężary militarne. A  jaki cel tych sojuszów ? 
Ola was — nowe zdobycze terytoryalne, głó­
wnie w Afryce, a po co wam nowe ziemie, 
kiedy macie tyle morza, taki ogromny wodny 
obszar do exploatacyi ? Dla Europy zaś ten po­
trójny sojusz, niech mówią co chcą, jest ciągłą 
groźbą. Nie ma on mojej sympatyi, bo jego o- 
statecźnym celem przecież nie jest pokój. 
Przyszłość Europy przedstawia mi się bardzo 
ponuro, chociaż może Bóg da ,'stan  pokojowy 
jeszcze długo potrwa.11.

Ta per s wazy a zapewne będzie przyjęta 
przez W łochów tak samo, jak owa przed pa­
ru laty w Galeryi _ Umberto. Ale będąc mi­
nistrem ,  ̂ mógłby już Gladstone nie ‘pisać ta­
kich listów.

E m ig ra c ja  ludu
«lo Rosyi.

Gazeta Lwoicska pisze:
„W iadom ości, jakie dziś otrzymujemy 

w sprawie wyehodźtwa włościan z nadgranicz­
nych powiatów do Rosyi, rzucają pewne świa­
tło na jedną z głównych przyczyn tej emigra- 
cyi. Wiadomo mianowicie, jak pod wpływem 
niesumienny cli wyzyskiwaczy i agentów roz­
dmuchana została wśród ludu gorączka emigra- 
cyjna do Ameryki. Władze zasypywane były 
prośbami o paszporta. Petycye te i rekurSa, 
opierały się częstokroć aż o ministerstwo spraw 
wewnętrznych, odrzucane po większej części 
z tego powodu, iż żądający paszportów nic mo­
gli się wykazać odpowiedniemi środkami mate- 
ryalnemi na koszta podróży. Byli to przewa­
żnie wyrobnicy dzienni lub właściciele dro­
bnych cząstek gruntownych. Rozdrażnieni nie­
uwzględnieniem ich żądań, a ciągle pod wpły­
wem owej gorączki emigracyjnej, sztucznie roz­
dmuchanej, czekali tylko na sposobność, aby 
wziąć pdwef za odmowę wydania paszportów.11

Takie tłumaczenie pobudek, które wywo­
łały ruch emigracyjny, uie trafia nam do prze­
konania. „W ziąć odwet11 może komuś sprawia 
przyjemność, ale z warunkiem, że to się stanie 
bez własnej szkody. Zresztą wszystkie nasze 
listy ze wsi kładą nacisk na roboty agitator- 
skie; to jest struna, w którą trzeba uderzać. 
Nasze listy dzisiejsze mówią o tem, że głównie 
emigruje młodzież, a zatem to pokolenie, które 
nie miało jeszcze czasu wzdychać do Ameryki. 
Zwracamy uwagę na dzisiejszy list z powiatu 
zbarazkiego; rozumowanie p. F. O. H. jest na- 
szem zdaniem bardzo trafne; tę samą myśl wy­
powiada autor listu z Sokalskiego.

Donosimy, że d z i ś  o d j e c h a ł  z Tarnopo­
la n a d  g r a n i c ę  j e d e n  b a t a l i o n  p i e c h o ­
t y  dla utworzenia kordonu. Przybył on już do 
Podwołoczysk. Teraz podajemy nasze listy.

Z Łubianki powiatu Zbarazkiego. Treść 
listów umieszczonych, nawołujących zgodnie 
Rząd do kroków celem powstrzymania wy- 
cliodźtwa, skłania mię do wypowiedzenia zda­
nia, że wszelka presya dla powstrzymania wy­
ehodźtwa musi wywrzeć ujemny skutek.

Agitatorowie rosyjscy wmówili w nasz 
lud, że „car dobrodziej chce szczęścia galicyj­
skiego chłopa, daje darmo 10 morgów pola na 
każdą głowę męską, 5 morgów na każdą żeń­
ską, nie żąda podatków, ani rekruta11.

Garstka żandarmów, uwijających się od 
początku ruchu, wzbrania wyehodźtwa słowem: 
„nie wolno !1! z czego śmieją się chłopi, bo 
aresztowany może być zaledwie setny, a i teu 
po 3 dniach aresztu, ozdobiony wieńcem mę­
czeństwa, zmyka do Rosyi, tylko już ostrożniej. 
Zakazane jabłko najsmaczniejsze, więc idą całe 
rodziny co raz częściej, mówiąc na pożegnanie, 
zostającym z konieczności: „car dobry, ale pany 
bronią szczęścia biednemu chłopu11. Co się z 
tego dalej wykluje, gdy agitacja rosyjska inuy 
przybierze kierunek? Jakiem uczuciem dla 
nas i dla rządu będą przejęci ci, co pozostaną? 
Dziś już tak tu mówił, jak gdyby tylko car 
miał tu wyłączne prawo okazywania swej woli 
i jakby tylko jego bać się należało bo siłę jego 
ręki czuje każdy tuż obok. za kordonem, a tu­
tejszej siły nikt nic czuje, nikt z chłopów o 
niej nie wie i nie przypuszcza jej istnienia. 
Już dziś mówią sobie „uciekajmy, bo tu przyjdą 
moskale, wyrżną tych, którzy zostali, a po 
wojnie wrócą ci, co wyszli, i rozbiorą grunta 
między siebie11.

Majem zdaniem, ópartem na znajomości 
tutejszego ludu, nie należy nigdy używać pół­
środków, nie wzbraniać, czego wzbronić sku­
tecznie nie można. Niech żandarm nie m ówi: 
„kraść nie wolno a przecież kradną11, ale gdy 
powie „nie wolno!'1 te niech każdy przekona 
się o sile wzbraniającej. Bez ścisłego kordonu 
wojskowego (koniecznego już w tej chwili) już 
nie wstrzymamy emigrac.yi, bo nie chłopów, 
ale agitatorów wyłapywać powinno być zada­
niem żandarmeryi. Dotychczas wyszła prze­
ważnie hołota najgorszej kwalifikaoyi, na tej 
zależeć nam nio powinno, jak i na zniechęco­
nych, otumanionych, którzy nie mają przywią­
zania do swej ojcowizny, lecz resztę powstrzy­
mać należy nie bagnetami, ale rbzumnem przed­
stawieniem ze strony władz za pośrednictwem 
chłopów samych, bo tylko tym uwierzą.

Robotniku i shu;., zabraknie nam na ty­
dzień nim sprowadzimy mazurów, z których 
wiele na zawsze się tu osiedli i rozwodni nie­
przychylny nam żywioł. Niech chłopi wiedzą, 
że rząd i panowie nie „brflnią im szczęścia11, 
niech to szczęście poznają, ale powinni wiedzieć 
i widzieć, że bronić by mogli, do czego potrze b- 
noni mi się wydaje: Obsadzić teraz już jak 
najspieszniej szczelnie wojskiem granicę, pusz­
czać pomimo tego, kto chce koniecznie, z wy­
jątkiem wojskowo obowiązanych ; ale stamtąd 
ani żywego ducha chyba gdy już z raju, ale w 
uędzy emigrant wracając, w prośbie do rządu
bł
kw

agać będzie o pozwolenie powrotu i odbędzie 
caraiitanuę. Tak ,jak jest dziś, to nie działa

się ani na korzyść społeczeństwa, ani państwa, 
a ci, którzy majątki robią w tym chaosie będą 
się starali, by on nie ustal, by to nie był 
ostatni rok emigracyjnej gorączki do Rosyi 
jeżeli zostanie wielu takich, którzy tam wzdy­
chają i którym tylko przeszkodzono w wybra­
niu się do upragnionego raju. F. (). &.

Z Luki powiatu skałaokiego. Wycliodźtwo 
do Rosyi zaczyna się u naw i obałamuceuie 
umysłów postępuje w sposób przestraszające i 
dziwnie szybki. Jest to objaw zastanawiający 
i na wszelką zasługującym uwagę, bo jest w tem 
coś zupełnie nowego, sprzecznego całkiem na­
turze naszego ruskiego ludu, tak nieprzystępne­
go zwykle dla odmian i tak trudnego w swych 
decyzyacli.

Teraz stało sję całkiem inaczej. Nie wia­
domo przez kogo i kiedy, wpadło jak iskra 
pierwsze zarzewie tego ruchu, ale odtąd jak 
płomień postępuje ono coraz dalej, obejmując 
jednę wieś za drugą- Przedwczoraj jeszcze było 
tu u nas cicho zupełnie, nikt nie wiedział o ni-

ęzem. Wieczorem dopiero pierwszą pogłoskę 
przywieziono o wsiach okolicznych, od strony 
Podwołoczysk, gdzie już ta zaraza szerzy się 
od tygodnia.

W  nocy, powiadają, że był chłop ze wsi 
najbliższej (Faszczówki) z opowieścią tych dzi­
wów i obietnic: pola, bydła i wszelkich do­
statków, jakiemi ich wabią, i oto już rano cała 
wieś była w wzburzeniu. Ludzie stali gromad­
kami, radzili się i z ust do ust podawana nowina 
coraz ponętniejsze przybierała barwy. W ieczo­
rem (wczoraj) już wiadome było, że jest pełno 
ochotników do tej podróży, że w chatach na 
gwałt gotują i pieką pożywienie, i że w nocy 
pierwsi pójdą.

Pośpiech gorączkowy, bo ktoś puścił zrę­
cznie bajkę, że do 14 dni tylko nasz rząd zo­
stawia wolność wyehodźtwa. Z sobą nikt nic 
nie zabiera prócz małego zawiniątka z bielizną 
i trochę jedzenia, i to nie wszyscy, bo twier­
dzą, że w Wołoczyskach dadzą im wszystko, 
mięso, słoninę i co zechcą na drogę. Oprócz te­
go całe przebranie inne, więc im odzienia wła­
sne niepotrzebne. Młodzi parobcy szukają so­
bie towarzyszek, z któremi, powiadają, że za­
raz na granicy pop prawosławny ma im śluby 
dawać, bo nie będą przyjmować tydko parami, 
a kto nie ma dziewczyny ze swej wsi, to do­
staje pierwszą lepszą jaka będzie, co zresztą 
w tej całej gorączce pośpiechu nic ich nie ob­
chodzi, ■ i z tein, jak ze wszystkiem, zdają się 
bezmyślnie na ten porządek i zarządzenie, ja ­
kie tam zastaną.

Całą noc trwał we wsi gwar i ruch nie­
zwykły. Pijatyki (rzecz uwagi godna) mało,, 
dość widać pijani byli samerui temi myślami 
Siostry żegnały z płaczem braci, matki synów, 
kilku mężów zostawiło żony i dzieci. Lament 
i rozruch był jak przed wojną. Nad ranem 
przeszły w kilku miejscach bandy po kilkana- 
ścioro przez wodę ku koszarom „objezdczyków11 
rosyjskich (granicznych), będącym naprzeciwko 
wsi bardzo blisko.

zbiegło, a wczoraj jeszcze oni z politowaniem 
słuchali o emigrantach.

W  tej chwili, o godzinie 11 rano, patrzy­
liśmy wszyscy na nową gromadkę przechodzącą 
granicę w oczach warty gminnej, nie mogącej 
dać rady na kilku punktach, a zresztą i dzie­
lącej te same przekonania, bo właśnie jeden 
z warty poszedł także. Przeważnie idą młodzi 
parobcy i młode małżeństwa, niektóre kobiety 
niosą dzieci na ręku. Perswazje nadaremne. 
Zamknięci do aresztu gminnego, wyłamali się 
w nocy i uciekli. W  rodzinach licznych wielu 
jest radych tej zmianie, tem bardziej, że odcho­
dzący pewni, że idą do dużych gruntów, daro­
wują swoje części, pozostającym.

Jest to po prostu coś niesłychanego, je ­
dynego w swoim rodzaju, jak żeby wszyscy do­
stali obłędu, gorączki. Ci co wczoraj jeszcze 
nie wierzyli, śmieli się z drugich, wahali się, 
ci już dziś gotowi do drogi i pelui ufności w 
złotą przyszłość. Nio uie pomagają opowiadania 
im o cholerze, o głodzie, o polach pustych, co 
tam zastaną. Mają odpowiedź gotową na wszyst­
ko, wszystko przedstawiają sobie inaczej, wszyst­
ko wiedzą od naocznych niby świadków, ktoś 
komuś z nich opowiadał, ale o ile to pewne 
i kto to był, nie wiedzą, ani się o to nie 
troszczą, i nie mają też żadnego wyobrażenia 
gdzie i do jakiego kraju jadą. Wszystko im to 
jedno zresztą, jadą darmo, a 200 czy 300 mil, 
to już różnicy im nie robi, byle prędzej do te­
go obiecanego kraju, gdzie czekają ich stogi 
pełne zboża, chaty gotowe, a bydło, konie i 
pieniądze na zagospodarowanie, nawet kury i 
garnki da rząd, bez pretensyi do podatków na 
długie lata i bez wszelkich kłopotów. Wierzą 
nawet, że kożuchy na zimę będą mieli poroż- 
dawane w swoim czasie i idą jak kto stoi, w 
jednem letuiem ubraniu.

W  chwili, gdy to piszę, widzę znów kilka- 
naścioro siedzących na pagórku koło koszar ro­
syjskich widocznych z całej wsi, i przed chwilą 
uciekło jeszcze dwóch chłopców ogrodniczków 
dworskich, dzieci po 12 i 14 lat, nawet o pen- 
syę nie prosili z obawy, aby ich nie zatrzy­
mano. Mówią, że połowa wsi się zbiera na dzi­
siejszą noc. Parobków kilku dworskich od roboty

Prąd ten idzie pasmem wyraźnie jak po­
żar, od Zbarazkiego i Podwołoczysk ku połu­
dniowi, brzegiem Zbrucza. Onegdaj w 3-ciej od 
nas wsi nad Zbruczem parobcy dworscy porzu­
cili w polu pługi z końmi i uciekli. Nazajutrz 
potworzyło się to samo w drugiej sąsiedniej 
wsi, potem u nas. W  pierwszej zaś wsi za na­
mi, w głąb kraju, w Kokoszyńcaeh, nie wie­
dziano jeszcze do wczoraj wcale o tem wszyst­
kiem, tak samo jak u nas przedwczoraj, dziś 
zaś już mówią, że się i tam już zbierają, że 
niektórzy już poszli, a inni czekają nocy.

Biedni ludzie, me ma na nich rady, ani 
sposobu w żadnych argumentach, każdy perswa­
dujący jest nieprzyjacielem, działającym z inte­
resu własnego, jedua siła tylko przemocy jak 
z dziećmi, jeden kordon wojska mógłby tę po­
wódź zatrzymać. Ale czy ta rada na czas je ­
szcze przyjdzie? W ychodzą przeważnie ci, co 
nic lub mało co mają. Gdy się ten żywioł w y­
czerpie, zostaną ci tylko, co mają pola i chaty, 
a których strzedz zbytecznie, bo i takby tego 
co mają nie porzucili. Pozostanie chyba potrze­
ba, ale i to bardzo ważna, strzeżenia granicy 
przed cholerą, której nikt łatwiej nie przynie­
sie jak ci, co po pewnym czasie wracać będą 
ztamtąd, i to ukrywając się bardziej niż teraz.

Niewymownie smutne i przygnębiające 
robi wrażenie ten obłęd, ten upór, ta szalona 
gonitwa za nędzą, chorobą, do tego nieznanego 
i dalekiego kraju, skąd mało który pewno po­
wróci. Ci sami ludzie, tak zawsze oporni każdej 
nowości, którym trzeba lat, by coś najmniej­
szego niebywałego przyjęli, których trudno na­
mówić, aby na drugą wieś do służby poszli, 
ż których większość nie zna najbliższego na­
wet większego miasta, a wielu z młodszych po 
za wsią rodzinną niebyło: ci sami mają tę od- 
wagę puszczać się gdzieś na chybił trafił i to 
bez żadnego namysłu, po k i l k u n a s t u  g o ­
d z i n a c h ,  gdyż wczoraj jeszcze dalecy byli 
od podobnej myśli.

Jest to zagadką psychologiczną, faktem 
odosobnionym zupełnie u nas i zapewne rzad­
kim w ogóle.

Nie ma przecież u nas głodu, nieurodzaju, 
choroby, ani żadnej innej klęski, co by ich 
wypędzała ? Zarobek łatwy. Nie ma widocznych 
agitatorów, jeśli byli, to w dalszych wsiach, 
tu stało się to wszystko w 2 dni niespełna — 
i tylko pod wpływem powtarzania z ust do 
ust rosnących i coraz różowiej się mieniących 
pogłosek. Ale bywały już (akie o Ameryce, o 
kopalniach złota, a nigdy się nie przyjmował}'.
Skąd łatwość, z jaką ta się przyjęła ? skąd ta 
lezgraniezna ufność ? a skąd ta lekkomyślność,bezgraniczna ufność ? a skąd ta lekkomyślność, 

ta wesołość ich i swoboda w tak ważnej 
chw ili? — to doprawdy niepojęte.

Kobiety płaczą i obawiają się więcej, ale 
mężczyźni idą z całą odwagą i ze śmiechem, 
jak gdyby to był pochód weselny. W juaźnie 
cieszą się na samą myśl o tej ziemi obiecanej, 

przed niuii — nie mają ani cienia wątpli-co
wości, ani tych zwykłych swoich nieufności 
w obec nieznanych rzeczy. Całą nieufność zwra­
cają teraz przeciw tym, którzy owo szczęście 
mniej pewneui przedstawiają — i dla tego też 
w obec takiego zaślepienia jedna tylko wiel­
ka i energiczna siła zdziałać coś jest jeszcze 
zdolna.

Być może, że tam, gdzie ta gorączka uie 
do tego jeszcze doszła stopnia, tam księża z ka­
zalnicy podziałaćby coś mogli. Uprzedziliby 
może złe wpływy, dając umysłom jakieś prze­
ciwstawienia i prawdziwy obraz rzeczy, jako 
kontrast fałszywego, który tych ludzi bezbron­
nymi zupełnie zastaje i dlatego opanowuje tak 
jednostronnie i bezwględnie. Ale z tym le­
karstwem spieszyćby się należało, bo prędko 
może być za późno, gdyż obłęd ten z każdą 
godziną przerażające robi postępy.

My wszyscy zresztą, którzy litujemy się 
nad nimi z uczucia szczerej chrześcijańskiej 
ludzkości i którzy patrzymy na tych szalonych 
z bólem serca, jak na idących na zatracenie — 
my nie możemy dla nich nic wcale zrobić i 
tylko z brzegu tej ziemi, której już przeważnie

miaESŝ itseRmssusmisssssĝ t-BSfsssffjfssgstssiir̂ ssss-rj:

Fejleton literacki.
(Dokończenie).

X
"W świat inny i myśli i uczuć i sztuki 

oprowadza nas poemat „Pogrzeb Shelleya11, 
utwór nawskróś nowoczesny, młodego poety A. 
Langego. Jeżeli w Glińskiego poezyacli znaj­
dujemy oddźwięki epiki i romantyzmu poetow 
naszych z ubiegłej doby, to w utworach po­
etyckich p. Langego doszukamy łacno śladów 
prądu najświeższej daty, nurtującego obecną 
wytwórczość niektórych poetów francuzkich. 

16 wymówimy jeszcze słowa „dekadentyzm11, 
o n.adużywać już go zaczęło wielu, którzy zbyt 

powierzchowne o t. zw. dekadentyzmie mają 
wyobrażenie. Zresztą, aby usprawiedliwić się 
z rzuconego gołosłownie określenia, musieliby­
śmy więcej miejsca, niż mamy obecnie, po­
święcić „Pogrzebowi Shelleya.11 P. Lange ze

Tl Q TY1 F.O fi Tr . > »-i •jhce nam tedy wybaczyć” jeśli na dziś poprze­
staniemy tyll;o_ na zaciągnięciu pięknej jego
pracy do kromki bieżącej naszego piśmienni­
ctwa. Zresztą sam p. Lange w jednym z bar- 
izp ciekawych artykułów swoich krytycznych 
„Ż ycieu nr. 45 z. r.) powiada:

„Osobną dziś kategoryę poetów stanowią 
udzie nowi, którzy zachowują cześć niezmien- 
ią dla trzech mistrzów, jednakże z pod ich 
wpływu się wyzwalają i czerpiąc świeże siły 
: nieznanych tamtym prądów społecznych i ar­
tystycznych, szukają nowych dróg i nowych

pierwiastków dla poezyi polskiej. W  ten spo­
sób wlewają oni w swe pisma myśl nowożytną 
i zdobywają niezależność swej indywidualności. 
Jest to grupa ludzi urodzonych mniej więcej 
przed trzydziestu laty. Grupa ta jest dopiero 
w fermencie i nie nadeszła jeszcze godzina mó­
wienia o niej.11

Z grupy tej wymienia p. Lange dwa na­
zwiska: Kasprowicza Jana i Z. Przesmyckiego 
(Miriama); zdaje nam się, że moglibyśmy i trze­
cie, własne p. Langego, dorzucić. Wolimy je- 
dnak pójść za jego radą i czekać aż się wyra­
ziściej kontury owej grupy zarysują w piśmien­
nictwie naszem.

Leconte de L ’isle, Sully Prudliome, idliel- 
ley, być może Beaudelaire, Yillier de Fisie 
Adam, nawet poniekąd najnowsi „symboliści11 
francuscy: Yerlaine, Malarme musieli niepokoić 
duszę poety, gdy pisał „Pogrzeb Shelleya11. 
Subtelnie jeszcze bardzo przewija się ich tchnie­
nie po przez strofy poematu; czuć je  raczej 
można tylko, nie zaś palcem wskazać. Znać je 
tu i ówdzie po wyrażeniu pojedynczem, po pe­
wnym impresyonizmie literackim w malowaniu 
przejść z opowiadania do opisu, po używaniu i 
często nadużywaniu symboliki, po neologizmach 
i rozmyślnem jakby gonieniu za oryginalnością 
i słowa i zwrotu myśli, po pewnej spekulaty- 
wnej głębi niektórych ustępów.

Treść objaśnia sam tytuł. Ciało Shelleya 
zostaje spalone na stosie, na wybrzeżu Śród­
ziemnego morza. Ogień, według podania, nie 
zdolen jest strawić serca poety.

Bo owe serce było tak potężne 
I tak miłości żarem, przesiąknięte,
Że wszystkie ognie były niedołężne,
By je spopielić. Zostało nietknięte.
Bo owo serce było tak olbrzymie,
Ze wszechżywiołów serca miało as- sobie, 
Bo ono było sercem serc...

Jjrzew rozpłakanych zielone tysiące — 
Śpiewały jeden wielki hymn natury. 
Klęczała Marya — i płoyiieime mary 
Wieszcza zraszała łzami swej powieki: 
Naokół smutne stały karbonary —
I blady Kirkor — i Byron •— i Greki.

Treść właściwa poematu leży w słowach, •! 
któremi nad płonącym stosem czczą pamięć 
wieszcza: Byron, słońce, obłok, wiatr zachodni. 1 
„Alestor" i „Prometeusz11 (postacie ze znanych 
utworów Shelleya).

Słońce mówi w pogrzebowym hymnie na 
cześć swego kochanka:

Sam zaś autor poematu streszcza swoje 
uwielbienie dla Shelleya w dosadnym ustępie 
końcowym :

I pozna ziemia, że 011 był jak słońce,
Co lś^i na niebie z dawna lecz tak z dala, 
Ze czekać musi długie lat tysiące,
Zanim je dojrzy, jako się rozpala.

Nadbiegi chór chichów, co klękały w części 
Przed tym, którego ducli niewyczerpany 
Wysnuwał treść ich ze swej własnej treści. 
Więc idzie Jante; z nią wróżek królowa —- 
Mab; z nią Beatrix biała i skrwawiona;
Z nią czarodziejka Atlasu tęczowa 
I Cytna, piękna kochanka Laona.
Dusze, co tęsknią — kochają — i płaczą — 
Te, co miłości spragnione dyademu,
Te, co boleją obcych dusz rozpaczą,
Składały hołdy wieszczowi zmarłemu.
W całej naturze jego duch żywotny 
Zda się, że zadrgał świetlanemi wiry 
I jego pieśni dźwięczny rój stokrotny 
Zabrzmiał na strunach niewidzialnej liry.
I wszystkie owe, które czcił, boginie —
Cisza — i Światło, Harmonia — i Piękno 
I wszystkie nimfy w spłakanej drużynie 
Biegły ku niemu, i staną — i klękną.
Duch dnia i nocy, ziemia, gwiazdy, słońce, 
Hory, motyli roje, ptasząt chóry,

Nie zawsze mrok zwyciężać będzie słońce,
Nie zawsze wir mórz fale wichrzyć będzie, 
hiie zawsze śnieć zatruwać chleb na łące,
Nie zawsze jęk w niebiosów bić krawędzie. 
Nadejdzie czas, gdy wszystkie mroku chmury 
W  wieczystych zórz zapadną się promienie: 
Ustanie bój człowieka i natury 
I wyschną łzy — i wyschną krwi strumienie.

Zachodni wiatr powiada:

Iść .będę, aby ziemię, pogrążoną we śnie 
Obudzić i twe słowa powtórzyć ludzkości,

I wszędy, gdzie kto jęczy, i wzdycha i plącze, 
Wejdę i rozpłynę się w pocieszenia rosę.

Zaś Prometeusz woła nad zwłokami poety:

Ty, co wsrod iskier tych giniesz płomiennych, 
lys nie ostatni z tych duchów promiennych.
Go światło bogów przynoszą na ziemię:
Nadejdzie kiedyś niezwalczone plemię, 

to  straci z niebios Jowisze!

Obok atoli wyrażenia myśli przewodniej 
miał też autor na względzie i stronę artysty­
czną, która jak dla nas -  jest może tem. 
co najpiękniejszego „Pogrzeb Shelleya posia­
da. Bez zewnętrznej, artystycznie^ wykończonej 
szaty, poezya — bodaj najwznioślejsza — nie ma 
racyi bytu. Poezya jest sztuką piękną, która 
tak dobrze obejść się nic może bez pięknej for­
my) .jak architektura, malarstwo i rzeźba, a sa­
mą nawet formą -swoją lak dobrze zdolną jest 
przemówić do czytelnika, jak szmki plastyczne 
do widza. Pierwszy zwłaszcza ustęp poematu, 
przemówienie ALslora, i obraz, gdy ogień na­
daremnie rzuca się na serce poety, polecamy 
szczególniejszej uwadze czytelników, których_ z 
pewnością poematowi Langiego me zabraknie. 
”V\ szak bowiem nawet ci, coby oczyścić chcieli 
czasy dzisiejsze z poezyi, jako do zabytków epok 
minionych należącej, znajdą w poemacie, o któ­
rym mowa, tak wiele cech modernizmu,  ̂iż ce­
chy te zniewolą ich może do pobłażliwości dla 
skazanych na zagładę rytmu i rymu.
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nigdy nie będą oglądali, posyłamy za nimi ser­
deczne życzenia, ał y Bóg miłosierny zlitował 
się nad tymi nieszczęśliwymi i zbłąkanymi, 
którzy me wiedzą prawdziwie gdzie nią ani co 
czynią.

Z pOW. Sokalsl lego. J  nas także emigrują 
do Rosy i, ale dotąd co gorsi, więc szczęśliwej 
im drogi, byle nie wracau. Febedzą .głównie 
w stronę Milatyna, bo tam podobno rosyjscy7 
dobrodzieje wyznaczyli im pukt. zborny. To 
źle, że ruch ten staj.| się coraz popularmSjsjzy. 
Już porządni zaczyniają namyślać się a chwiać. 
Młodych żal, a młodzi głównie zmykają, mó­
wiąc: „Jak będzie, tak będzie, a do wojska nas 
nie w e z m ą . - N i e  jestem za tam, żeby wzbra- 
niać wycbcdźtwa, Lo to się na mc nie zda,- a 
może wzniecić: sznoaliwsz^, od emigracji nieu- 
kontentowanio. R acCzilbyun tylko strzedz, żeby 
agitatorowie i ie n ie  materyalnej korzyści, nie 
kupowali za bezcen ziemi, to i przestaną agi­
tować. A  powtóre, trzeba wychodźcom p iwrót 
utrudnić, bo to już bę lą jecluostki zepsute do 
reszty i spraw osławion ?.

Skałat. Pojawiają się korespondencye przdz; 
nieoowołanycl kreślone, którzy miasta zbadania 
dokładnego su rm rzeczy7, piszą wi&domosbj fał­
szywe i w dotiatku cy7frami udawadniane. O ile 
znam stosunki powiatu tutejszego,' a znaiRje 
dostatecznie, wiem, że z niektórych miejscowo­
ści nadgraniRznycii wyszło do Rosy.i nieco lu­
dzi, lecz staran m i przedewtoayśtldem ir.tejsze- 
gc starosty7-, który niezmordowanie dochodzi 
każdeg<3~ kroku, niemniej i żandarmeryi, w y­
chodź wo przybrało- cechy mniej groźne, wielu 
bowiem noszących się z mysią wyjścia, porzu­
ciło ten zamiar, a są i tacy, którzy powrócili z 
Rosyi do domów, nie mając zacinych widoków 
tam, gdyż jest to tylko chwilowy szał, obala- 
niucenie, a gdy na miejsce się udali, prżokęH 
nali się o nagiej prawdzie, spieszyli z powro­
tem do swych siedzib.

Mimo to wszelkie możliwe środki przeciw­
stawiane są, by zupełnie w ybićjz głów _ lekko­
myślnych ich zamiary — po wsiach i miast ocz­
kach patrole żandarmeryi przeciągają, podej­
rzanych o wychodźtwo zawracają, a nawet cza­
sami i władzom odstawiają-— wssy-stko to je ffl 
atoli tylko zapobieżeniem od gorszego, bo w 
rzeczy samej tak źle nie jest, jak to niektórzy 
koi7espondenci donoszą.

święceniu n:
Moiva cc. prałata Chotkoicskiego na kongresie, 

w Lincu {w streszczeniu.)
Mówca zaczął prośbą o przebaczenie, że 

aędzie naprzód mówił o sobie. W  rezolucji 
ichwalonej w sprawie wypoczynku niedziel- 
icgo i święcenia niedzieli, zwraca się zjazd do 
leputowanycli Rady państwa i sejmów, aby 
iprawę popierali. Mówca próbował już tegoj 
w roku 1886 zebrał około 300.000 podpisów na 
idnośnej pety7cyi do Rady państwa. Powstał 
7 tego powodu w pewnych dziennikach tak 
straszny skandal, że w AViedniu nabrano prze­
konania, iż w G alicji wybuchła chłopska re- 
Yolucya; na telegraficzny rozkaz wydano woj- 
>ko do pewnej wsi, aby powstrzymać rzekomą 
-zez. Jedna z gazet paryskich doniosła o 
wyrżnięciu szlachty galicyjskiej przez chłopów, 
wywołanem przez „patra" "C&io-tkowskiego. Pe- 
,ycyę tymczasem w Radzie pan siwa jednym 
r-łosem większości wrzucono do kosza. Rezolu­
cja zjazdu może przyczyni się do dalszych usi- 
owań, lepszem uwieńczonych powodzeniem; 
nówca jednak nie ma przekonania o dobrych- 
yidokacii sprawy swięceniń niedzieli u nas.

Były kanclerz niemiecki ks. Bismark po­
wiedział, że sprawa ta może być omawianą 
ylko z kazalnicy; mówca sądzi jednak, że dla 
ihrześcijańskiej reformy śocyałnej nie  ̂ma ,,ra- 
lykalniejszego” środka jak ten, o którym się 
uż zapomina, a mianowicie nietylko w y p o- 
; z y  n e k niedzielny7, ale i ś w i ę c e n i e  nie- 
Iziell. (Oklaski). Jeżeli z sąsiednich krajów, 
laurzyLład z Prus przejdzie kto no Austryi i 
n niedziŚłe przed południem ogląda nasze mia­
sta, musi się zapytać, czy to w istocie jest pań­
stwo, którego mieszkańcy w przeważającejI 7' 
sszośoi wyznają chrześcijansko-katolicką le rgię. 
Bandel jest w całej pełni, tak jak w7 dniu po­
wszednim, dopiero w południe zaiiiykają się 
liektóre sklepy, inne są Otwarte do godziny 5 
jo południu, inne nawet przez eały7 dzień. Go­
rzej jest jeszcze z urzędnikami, zwłaszcza w 
sądaotu Istnieje Rozporządzenie ministe-ryalne, 
ctóre przephuje. że protokół pocbiwezy musi 
iyć otwarty i że urzęclnicyjobowiązahi są także 
yrzecl południem siedzieć biurach.

Odnowiliśmy7 w Krakowie stary kościół 
: X III wieku i ozdobiliśmy go bogajijf połi- 
•hromią. Zapytywałem jednego z urzędników 
ladowycłi, jak mu się-"pro.lichronna podoba? On 
la to odpowiedział, że jest- wpraw Izie od dwu- 
lziestn lat w Krakowie, ale nie miał wcale 
:zasu widzieć kościoła, ponieważ co ui9d;;iela 
iedzieć musi w biurze. Nawet z najwyższego 
ł-ybunaiii znani r&dzców. którzy w dnie św iąt. 
Bożego Narodzenia i Aviełl-acj Nc-cj ica, do 
woich biur; poprostn przywyKii juz do tego. 
W przeszłym roku rozpisane zostało publiczne' 
losiedzenie sądo we na niedzielę pomiędzy go- 
Iziną 10 a 1*2 z rana; chodziło o proces prze- 
jSrfco studentom, którzy7 ‘ potem zostali uwol- 
lieni. Zapytywałem się wtedy, czy nc-bodzi 
icdcęas nabożeństwa odbyayać posiedzenia są- 
loYve, na które zmuszeni, sągK-hocizte studenci i 
jmnazyaLści, powiedziano mi atcli, zh nic ma 
ładnego paragrafu, któryby lego wzbraniał. Py- 
am tedy, ozy trzeciej przykazanie cali.o wicie 
u:: w Austryi zniesione i&siało? Bo przyznaję, 
;e jest rzeczą. możliwą, iz p*zy rozprawie przed 
ądem przysięgłych proces przesią-gnm 
oboty w nocy i wyrok ogłoszony7 by ć uiupi 
eszcze w niedzielę ranę; ale żeby osobne pc- 
iedzenie odbywało się w niednielę pomiędzy; 
rekina 10 a 12 przed południem, lego w kraju 
latolickim stanowczo za dużo. Ma się to tknąć 
da w .-gody publiężud|ci; 'ale wiem, kuku 
ho Łownych otrzymało także teimin na nie- 
Lzieię przed południem. Czy to także było dla 
cli w ygody? Kie ma już 00 mówić o u rzędni- 
:ach pocztowych Ktelegraficziiych i o urzędni- 
:ach kolejowych, o fcycli W reszcie, którzy7 są 
ajęci w interesach handlowych. Inaczej dzieje 
ię w protestanckich krajach n. p. w Angiii. 
A  niedzielę wszystko tam jest zamknięte, na- 
vet poczty i koleje. Podobnież w iStanach Zje- 
Inoozonych. Akr/Prusach nowella przemysłowa 
; roku zeszłego przepisuje, że wszędzie w nie- 
Izielę podczas nabożeństwa sklepy muszą być 
sainkuięte, nawet te, -w których sprzedają się 
raihicfrzebniejsze środki żywności. Co jest je- 
biak n aj ważniejsze, że naY-et gospody podczas 
labożić.-tY-a muszą być nietylko zamknięte, ale 
lawet vvyrpi.'znione. (Oklaski;. Ci, którzy pod- 
zas nabożeństv,-a znajdują się w gospodzie, są

karani. Tr nas zaś gospody coraz: bardziej się 
napełniają, kościoły coraz bardziej wy7próżniają.

Tendencya dawniejszego austryaekiego pra.- 
wodawstwa. była skierowana ku tem u, aby 
strs^dz nietylko w y p o c z y n k u  niedzielnego, 
lecz także i ś w i ę c e n i a  niedzieli. AMszystkie 
dekrety i reskrypty od,.rJJ7S7 do 1850 posta­
nawiają , że podczas nabożeństwa wszystkie 
sklepy maja być zamknięte i wszelka praca 
przerwana. Zasadnicze ustawy7 z r. 1867 mówią 
to wyraźnie, a mianowicie, że n-:kt nie może 
być powstrzymywany7 od udziału w kościelnej; 
uroczystości i że w niedzielę wszelka praca 
przemysIoYoa ustać powinna ITstawa regulująca 
rniędzywyznianowe stosunki z maja 1868 roku 
mówi Y.-prawdzie, że nikt, kto należy do obcej 
religii, nie może być zmuszony do powstrzy­
mywania się w niedzielę nd pracy, orzeka je ­
dnak wyraźnie, że w niedzielę wśfeelka praca 
przemysłowa musi Rstać podczas nabożeństwa i 
nie uwalnia innowierców od obowiązku wstrzy- 
my7wanm się od tego, co ślę może przy7czynić 
do zakłócenia nabożeństwa.

To trwało przez lat 17, aż w r. 1885 o- 
trzymaliśmy nowelę p?kemyslową ; § 75 powta­
rza : „w  niedzielę wszelka praća przemysłowa
usfcnć winna" ; niestety, koniec brzmi : „M m :-
st-eie handlu jest uprawniony dozwolić w nie­
dzielę na przemysłową pracęh Ówczesnym mi­
nistrem handlu byd baron Pino ; w istoQię>ezy- 
nił z przyznanego mu pravra wielki nżydek. 
Przez trzy jego reskrypta z maja, lipca i wrze­
śnia, niedziela znouu zniesiona została; mini­
ster poczyni! ty7le wyjątków, że nie można 
ich wszystkich dokładnie spamiętać. Obecnie 
sklepy i.ghspody ani przez jedną rnhiutff nie 
są w niedzie.tępzamknięte,: ażeby był czas ludo­
wi wiejskiemu, który7 do miast napływa, wyssać* 
krew (oraY.-o i wesołość)-! także wtedy, kiedyi 
powinien iść do kościoła. Musimy dbijaj- nie-, 
twlkn o '&>*. abyśmy iaieli jaUdniowy niedziel­
ny odpoczynek, lecz abyśmyj^odzyskali tak­
że święcenie niedzieli (oklaski), bo wraz z 
niedzielą stoi i upada chrześcijaństwo."

Mćwbą dowodzi tego słowami z pisma 
św. i przyT:ładami,tż liistoryi, wrykazując na­
stępnie^ że trzecie przykazanie wymaga świę­
cenia liieclzieli praez pobożne uczynki i przez 
przerwę W pracy7, przez ten spoczynek, którego 
żąda prorok, mówiąc : sihat a coiispectu cfomm 
Omnis terra.

a^Cały porządek publiczny-- opiera się na 
przykazaniach boskich. Drugie przydtazanie u- 
trzyTmuje pokój i poj-ządek w państwie. Czwar­
te przykazanie w połączeniu z drugiom, dodąje 
sił żołnierzowi wśród gradu ku!. Dziesiąte, 
przy kazanie powstrzynruje^bieilnyćh przed po­
żądaniem cudzego dobra. Dia tego w chrześcijań­
skich krajach nie szerzy się socjalizm. To też- 
dobrze mówi przysłowie, że jeżeli nieświącenie? 
niedzieli nie jest matką socjalizmu, to z pe­
wnością jest jego mamką. (Oklaski® Bez świę­
cenia niedzieli n;e irjoże być mowy o dobrych 
obyczajach, o życiu familijnym, o wy7cliOYYy.̂ Ya.̂  
niu dzieci i o bświąćie lud i. (Żyweći okfaski. 
Okrzyki : Bardzo dobrze !) Odzie religia jest 
pogrzebana, nikną także Obyczaje, a to jest 
nieprawda, żeby7 istniała jakakolwiek niezale­
żna moralność. Kto pracuje, w ciągn dni po­
wszednich nie ma oajgh potnówić z żoną o 
sprawach rodzinnych; me ma czasu pomówić 
z dziećmi. Życie familijnej robotnika .rozwija 
się dopiero w wolną od pracy niedzielę. Praca 
niedzielna jest największym w rogćm  oświaly 
ludu; prawdziwą i zdrową ,ośyviatę odbiera ind 
wKśiYiąt.yniach paftskicłi. (Zyiwe oklaski). Zmysł 
dla sztuki budzi siei wśród ludu nie gdzieindziej, 
tylko w kościołach, gdzie j-eśt architektura,'ma­
larstwo, muzyka, śpie.w i wymowa. Fam nę­
dzarz z ubogiej chatki wchodzi do domu swego 
ojca. (Burziiwe^oklaski).

„yjemy7 jednak w inaterymlnęj epoco.. Na 
posiedzeniu niemieckiego parlamentu z du. 22 
maja 1882 r.  ̂ ks. Biahark twier Fił, że nie 
można ludzi pozbawiać zarobku, nięSdozwala- 
jąo im pracować w niedzielę i oblióży7! ten za­
robek do wysokości 6.1 zł. rocznie. Przekonano 
się już jednak, że jj&ii ludzie w fabrykach 
pracują w niedzielę i święta1, pracują za 
darmo. Powiedział ro jeden z najslawniej- 

•-szycli sbeyologów, Liskuji Moguncyi, baron 
Ketteler. CłdAloy tri.-było prawdą, żc j)onfńcże- 
nie dni roboczych nKigiobyć-rohotnikaj wzboga­
cić, moznaby mu ze słodkt^raiftą powiedzieć : 
jaką ty wieiką.-szkodę jionosisz, ze nic nie pra­
cujesz w nóby, tydko śpisz. (Gklask'). Maeaulay 
pow edział, że gdyby przez ostatnie trzy?-'wieki 
ściśle nie święcono niedzieli, hi 1 angielski byd- 
by uboższy7 i mniaj oświecony. Na pieniądzach, 
zarobionych w niedzielę, ciąży przekjjgńsfcwo i 
robotnik przejada je albo tego samego3? dnia, 
■albo w jioniedziałek.

G łoża polskiego rękodzielnika — mówił 
referent — nauczyłem .się tego, że tak jest. 
Był $zewcein; w pierwszą niedzielę,' kiedy 
usłyszał dźwięk dzwonów, wypadła mu robota 
ż  ręki, ale-się przemógł; pil za to przez cały 
wiecźór, ponieważ rozpąćj ogarnęła mu se-refe.*
I tak, jak zaczął, tak było przez całe .życie. 
Kmart w nędzy7.

Każdy lekarz zresztą potwierdzi, że pra­
ca bez o Ipoćzynku podkopuje zdrowie, bo 
tezłowiek, jak mówi Pismo-święte, nie jest,, ze 
spiżu, a dusza jegq nie' z żelazą. Każda) pńicąj 
nied/.jęlcay nawet nttjśzlachotniejsza , ę^yui 
człowih.ka niewolnikiem,- bo Bóg chciał, itoy 
człowiek praymajinniej raz w tygodniu wol- 

- -  ' U

Na n/stępie zaraz stawia autor pytaińc, 
ażali ongi istniały także olbrzymie fortuny) 
rozmiarami równe dzisiejszym, jSjggczein jednak 
zastrzega, iż szacowania majątków sppłczesnych 
na olbrzy mie sumy i tysiące milionów docho­
dzące nie zgodne są z prawdą.

Za najbogatszego cripwieka, przynajmniej 
we Francyi w drug,.ej połowie bieżnego wie­
ku, uw7aża ndcehrabia barona James’a Rotschil- 
da, zmarłego w 1868 roku. Pozostawił on w 
spadku, z wyłączeniem mebli, klejnotów, dzieł 
sztuki i t. p. przedmiotów) 800 milionów fran­
ków7. .Fortuna ta-: rozpadła się po śmierci baro­
na na pięć części, w pirzeęiągu za^ lat 30tu, 
rozpiadnie • się^dalej na 12 do 15i-u części; pirze- 
mawia to więc i êm, iż majątki wspiółczesne 
szybko cię dziś rozdrabniają. "

Prawdopodobnie i w .starożytnej Romie 
równie wielkie powstawały fortuny, dowodami 
tego wszakże trudno stwierdzić, pDonreważ brak 
nam ścisłych danych o 'wartości ówczesnej pie­
niędzy. Dopiiero średnie wieki dostarczają- nam 
danych, o jakich mowa, 5d tój pory więc do­
piero dokładne szacowania mająt-kóiY przepro­
wadzić jesteśmy7 y/ 'S tanie.

AV p>ierwTsze- ćwierci X III w.iekub- wartość 
p^ieniędzy . wyżśża była A.% raasa od obecne); 
800 tedy "milionów7 dzisiejszych ! odpow7iadaloby7 
178 milionom ow7ej; epioki, która to suma rów-- 
na-ła’:śię7^miliorLom ówcześhych liwrów (po 22 
franki). 7,’ak bogatym wszaltże n ić  Lywat niJaB 
nawet króljjfrancuski. tDśiem niiHonów iiwrów 
dawałoby docłjódu BOO-.̂ OO liwrów7, W§a-le zaś 
utrzymanie dwgru luidwika św. (1254)®‘)])ę'lza- 
no  ̂kosztem '"feó.OOO 1. ,vró\v; pensy a- królowej 
wynęsiia 500 liwrów. Tej 'miary7 wielki par, 
co hrabia Sabandyi (1279) wydawał rocznie 
4.800 liwrów.

4V X I A S X V  i X \  L wieku wurtóść p ie ­
n iędzy  podniosła  się nio^o, i w tej c|ipco ]<>- 
duak nio upobykamy '%-tńn, ró\vn:iją<-yf.-h się 
800 m ilionom  AK r. 1I510 w ydatki króla, kró­
low ej, książąt- i księżniczek  [francyi razem liie 
pn-zechodzą 58.000 liw rów ; K arol i ii (1 & | |  
w y d a l je n o  jjt.OOO li w.’, ów; L u d w ik  X i  ia ś  
(148^! p ^ a n ą t  się aż do 8(;).(XJQ'/li w rów . P od ­
n iosły  się rów n ież budżety7 pierw szych  rodów  
państwa: w dow a p ó  lirabi .Roussillon v izpiorzą- 
dzała dochodem  2.5$0y! Dmlnij.) bękart orleański 
1.000, Itsiężna orleań ska«1444) 5-000- liw niw .

Dochody króla, wliczając w nie pmzyMiód 
z piodatków, sięgały'.oczywiście znacznie wyżej, 
że jednak wpływy piodatkaWap obracano na ko­
rzyść p)djistwa, nia- ]>odobn;i ich Ufać w rachu­
bę, gdy7 chodzi o szacowanie mają:ku osobi­
stego.

AKicehrabia dodaje Su uwagę:
,.AV ogóle biorąc, )>ogacz .czasów cb/.isuj- 

szych z ]>ewnego punk:u widzenia zamożniej­
szym jest znaczni®, niż byli nimi pianow ie. wiel- 
kicii fortun ówczesnych, wolrjy7’ .je§t bowiem 
od licznych tak społecznych, jak i poli ycznych 
ciężarów, którym A^ngi majątki arystokraty), zne 
puljegaly. Właściwośćią to charakfcorystyc.zuu 
bogaętjwa doinokratycznego, że jak z jednej 
strony żadnych pwzywyilojów nie udziela, tak z 
drugiej żadnylćh; też nic nakłada obo-wią?Jiów. 
Majętność ziemska, jedyutu z .czasów tych -for£; 
ma bogactwa, pionosiia j tr/.e< U w ssyst ki em znaęz- 
ny wydatek ua p W  obroriTin wojskowe; na 
■wymiar sjiyawiediiw ości, na policyę i żaiTiltir- 
meiyę, ubezpieczając siisiaęlów, lenników i pod­
danych".

two iilegajE&oztrwonieniu. Kap1’ talistom coraz 
trudniej i. ikować. pńeniądze korzystnie, albpwiem 
stopią procentowa, nieustannie się zmniejsza. Za 
Fikpa Pięknego wynosiła ona 1.0, za Franci­
szka I 8, za Ludwika XTV 6, za Napinleona 1 
5, a dziś 4 do 3.5 od sta.

Zrek/.lą stosunki

z a seai zacina
pVAC O W£IĆ

ny7 był od pir&cy. Nie jest to 
wol.iośó, jeżeli piozwala się ludziom 
w niedzielę, -fc

A: starych uśtawlach lihpo jiowiedziano: 
Jeżeli wolny Człowiek piracnje w niedzielę, zo­
stanie naprzód upomniany; jeśli to nie pcuno- 
że. zostanie ukarany; pjotem, jeżeli i to nie po­
może, zabrana mu będzie ekęść majątku, a gdy­
by nawet i to nie pomogło : sit sonn-s, qui jm  
sacro noluit esse Mer, fniećfe będzie niewolni­
kiem ten kto w dzień święty.) nie 'chciał być 
wolnym).' My. katolicy austryaccy,- nie clifemy 
byfĄ, niey/olnikami. (»jywe oldefoki)^ Clycemy 
mieć niedziele- wolne i chcemy jej święcig: 
Przedłożone rezhjncye wskazują do tego drogę. 
Naież.jŁfC jednak przedewśzystkiem nczynić;, po- 
ćzątek, tak, jak się itpćąymi we Francyi. A  mn- 
Jjmy rozpocząć "'sami, bo jeśli nie będziemy 
cfcófTzić w nietłziele do sklepów, to skiepyjsa- 
ine ])rzaz.się będą zamknięte. Na tein — za- 
koii&ąył ręferent — rzśęz moją zamykam. (Dlu- 
gfflnvii!e burz .i we oklaskiS&i

f  l\ i  y  F i g j l i ą i b ^
Bogactwo tlziś a ongi.

Pod ogólnym tytułem La fortunę mobiliere 
elans 1’lmtoire pomieścił dwutygodnik Ra-iie des 
deux mondes szereg artykułów pióra; wicehra­
biego d’Avenel, zapiełnionych ciekawemi wielce 
szczegółami.

rpcueeznej ov«a»s«j| jue 
wprzy jaly wcale g^omauzeniu się wielkich bo­
gactw; niemożliwą niemal rzeczą .było zdobyć 
j% a już wrętltż niepodobieństwem utrzymać, 
AVi-elki pirzemy-Sł, i sae.iioki handel należały do 
spiraw żul )ronioH37eli.

„Ci., którzy ozasnm obecnyin wyr/.irfcy 
czynią — pusże wicehrabia — jakoby jifcilcta- 
ryatprzeciwko kiipitaloAyi piotlszćzuwa-lp7, winniby 
zajrzeej do praw i zwyozajpw z A.1 V l X\ 
wieku: przekę-paliby się, jakie to ijliepu.rabyis
zapory zaś!ulaś*.ń$eohów stawiała pintguącyui j 
dojść do fortuny.'^ • I

Szczególniej handel pieniędzmi i śmiałe j 
spekulacje, znaczne.;, dziś pirzynoszacw zyski, 
zjciekle pirześladowano. Komu mimo pr^szkótl . 
ńycli udawało się dobić cala, kto przy p-.nnooy i 
wplywótt7 politycznych lub sain będąc wply- 1 
wów łych źródteai (iz.ialal jak Engiiiuuand <le 
Marigny, Montaigu tub Semhlapńay, tan 
zwyCziij kończy! na szubierdcy, p®  utraem 
wsr.yśikięso <:■> jiosiiidał. bańslwo bez skrupiała 
kia.ilo rękę na wsztsiki, co ofiarowało samo, 
co mu zabrano, co pray pomocy7 jogjapilu-b. 
niej z'iob-yro. Jedynie w Jrobnj/ch piańS-fewkach 
dziahi się inaczej : bogacz nabywał p » prostu
paaisrewk<f,l r/eczpi^gjliią lwi księstwo rui wł.as- . 
11 ość i stawili się -.pod tern lub owciu mianem I 
pąnuj,łcyin. Tak postapiili Medyc-yusze w(: Kio- ! 
rcticyi, 1’rori lub szubienica — uiekbjjab- innego 
wyjścia, dla lud-żi,- wzbogaconych po nad pewną 
inipę.

Dopiero X VJ i .NA-JIwiek przyniosły z 
sobą zmianę: doniosłe odkrycia ożywiły handel, 
ład wsz-ędzdć i p>orż-ąJek zapanował .większy, 
piojęcia o ha-tidiu pie.niędzuu 1 oprocerdowa;i.ni 
kapitału zmienny «ięj;znacznie.

Z końcem X V  wieku 'wspominają o wiel- 
kldli posiadłościach z.ięi.iiskich domu Rohanów ; 
przynosily one wedlugj j;c.is.tęgo obliczenia (lo­
ko u anego w7 L480-rok,u lO.CKjO liwrów roczni.;, 
co według wartości pieniędzy dzisiejszej równa­
łoby się 880,000'.franków, -  Około 5£H.at. pó- 
źn iejA l534) ? kanclerz du Prat pozostawił mają­
tek złożony z 800:0tj?f:ta!a,rów i 3®.®U0 liwrów, 
00 w obliczeniu naśroąuuki dzisiejsze wytworzy­
łoby kapitał 36 milionów franków7,;, który . wedle 
ówczesnej‘śtopy prdfgęnlowej (8.5 od %fca) prz-y- 
11'ósiłby 3 miliSiiy franków dóhhodu. — Bankier 
.Fugger (tSSAjl przoka^a-ł tostiunentem 6 milio­
nów talarów w złocie, na dzisiejsze piĆiiiądze 
-240. milionów franków 7. dochodem rocznym 20 
miKónów. Była ijo bezsprzecznie naj większ-Kfoi-- 
tuna XA7T M7mku.

•Wialkig majątki X V III wieku p<j,ęho3zi!y 
również prżevvaż'ńie z obrotów bankierskich lub 
gromadziły sio kośztorn. państoyd; Infet-idanci fi­
nansów potrzebowali tylkó" sproko fftastawiń 
ręco, aby je  nieusfdiinie napełniało zloW. Od 
czasów Bulliona, który 7(0.00^'fr. (wedle-skali 
dzisiejszej 8.5 m.iłip!D.a) renty uzbierał, aż do 
Fmeriego i FoucpietąAlzialo się to-samo.

BogaCtwd”s2'lo zawsze w parze z władzą. 
Mazarini pozoslljfwił 60 (na nasźe pieniądz^*'Mi0) 
milionów, a wroc tyle Co Fugger,^ tylko że mu 
znacznie więę.ej przynosiły prdćentu. Jengralni 
dzierżawcy Ludwika X V  gromadzili J-ównicż 
■wielkie fortuny, mniejsze jednak niż Rząsów 
Ludwika XIV.

Naszemu wiekowi clonem jest zbWap bo­
gactwa w przeniiyślpj w handlu i w olbrzymich 
ku dobru społecznemu skierowanych przedsię­
biorstwach. -Ale jak w wiekach średnich naj­
większe rozpadały się majątki, tak i dziś -  
twierdzi d’Avenel — opierają się one na nie­
trwałych podstawach,.,'rhoć kapitały nie tak ła­

K R O N I K A .
Lwów ^ 7  sierpnia.

Dziesioć lat minęło dzisiaj od czasu, jak czci­
godny aicypasterz ormiański JE. ksiądz^aicybiskup 
Issakowioz objął rządy swej archidyecezyi. Ducho­
wieństwo ormiańskie, kochająoe.ćalem sercem-swego 
arcypasterza, który jest dla niego prawdziwym ojcem, 
postanowiło uczcić ten dzień i. złożyć swemu naj­
wyższemu kierownikowi dowody prawdziwie synow­
skiej miłości i czci. To też ze wszystkich stron kra­
ju  zjechali się" kapłani, aby złożyć Alu życzenia. —
0  godzinie" 1 0  rano odbjdo się1- w ormiańskim ko- 

-ściele archikntedralnym solenne nabożeństwo, które
celeuroYoał najstarszy członek kapituły, x. infułat, Ka- 
jetanowicz. H eine rsS&zę wiernych przybyły^ aby 
pomodlić s’i^ n a  intenńyę togo arcypasterza, którego 
kraj oily>'najwyższą czcią otacza. Po nabożeństwie 
udali śię kapłani do JE. lis. Jirćybiskupa, składali 
Mu swe życzenia, aby długie lata jesżjźe w Tfzer- 
stwein zdrowiu sprawował swój WstoioPjf urząd pdfV« 
sjerski na chwałę Boga i pożytek Ojczyzny i wrę­
czyli Alu d jdgonenny upominek.^Ponieważ 'kaSdy ka­
płan chciał zachować dla sięhie jakąą • paini.ątkc dnia? 
tego, przeto uproszono czcigódńSgt) jubilatn,Łh.by fa- 
z§m ze- swoimi kapłanami dal sięnodfofcografowtó”we 
\vs|>ólnejńa3itipie. Zdjęcie wykona! fotogral p. Kfoęhler, 
Piękna, ta uroszystOfć dowodzi, jak  gosftpo kodriją 
ws8m ćy 8 p j g  wzorowego arcypastetża i obywatelma 
wienrego s-higę- Bogjki ( J

Oko-ło godzinjlj! L-ęj w JołmCtne, składali 
dzii arcybiskupowi życzenia swojo : Dr. Antoni JIv- 
focki i Wtad. Eek.a ^imioniein ..TJac.iorzy .Polskiej'1/)* 
]). Augttótyilewici! ]>rezes „Iii lek rolniczych11 i w. i. 
któiĄrh lirami'grono przesunęło się w dniu dzisiej­
szym jyzęz próg pałacu arcybiskupiego.

Anat, crescat, llnreat!
Frzygotowania na przyjęcie Cesarza. Na

wSzyritkirh uli"ach, którcmi przejeżdża-ć ma Cośarz, 
panuje ruch olbłlfynii, a prace około i-li ]>rzy§to;qjS 
nia poiitęjinji.i jSTOJco napr^bj. Wlaścicięue*'ilouiów 
odnawiają fasady kamienic'-- i przyozdabiają je  od­
świętnie. Roboty około (lękoracyi dworca są już 
prawie ukoi^Saie. Wspaniale się prairistówia braftiii,, 
którą Monarcho opuści dworzec. NbndowunfJjćst ona. 
w kształcie baldachimu, .s]5ocr;ywając«go ua dwóch 
]iro])orcacli kcĄiie w zićmię osad-wJńych. Od bramy 
tej rozciągać sio będ-zie1-)dywan purpurowy. Miejsce 
to przeznaczono dla Rad miasta., która zB'.y M o­
narsze hołd imieniem inióSta i wręczsAMu klucze 
,Lwod:>,. Rada miasta, również jnk 'Wydział j i^ ia -  
tow7y lwowski, ].rzyjmą Cesariia — według staropol­
skiego /.wyczajjń • '.lilebem i solą. Przejście przez 
dworzec wyglpulao bodzie w calem tegó. stówa zną:f
1 zeuin, pięknie.

W  azkolo- tiiiejskiej im. Mickiewicza, którii- (Je- 
saiz zwie Izi w pi-.tók po 'potudiim, wrizelkie robolfj7-' 
są już ukończomj. 8 i\K ghnmiStycJną ulf/ano drupO- 
ryami koloru bor(leanx , a ilekoracyn odznacza się 
wielkim gustem. Ściauj v»-estylmbi wyłożono mate- 
ryij, krcmowii, zaś korytarz na pierwszem piętrze n- 
brano draperyumi bjękitnemi. Oesarza ]iowita chór 
eldopców szkoły7 im Św. Magdaleny7 kantatą. Śpiiewowi 
'&kompai6ioY.ać-, będzie kapela korpusów wakacyjnych. 
A\ salach parterowych urzą lżona bęSzie wyustawa 
slójdu, orâ . warsztat tokar.slfi, yaś na pierwg^ain ]'ię- 
trze, wystawa rpeat. ręcznych kobiecych szkoty wy­
działowej im. król.., Jadwigi i kui^fiw ćopetniająa}'ch 
prakty'Cznyc]i. Na t piętrze powita Monarchę eliór 
dzieWęząt.

Rróha korowodu z pochodniam1 odbędzie się 
z muzyką j.llarinonii11 niedzicję dnia 28^o b. m. 
Lo gDclzinie-Ązjóktęj v,deezorem na placu Franciszkań- 
skim. ■ FcziStnikfew zapisanych do korowodu, za­
prasza komitet miejski, aby wzięli udział o oznacz® 
nej godzinie.;, ę.

IhyLmiy : jjcidkarmplicky na jdaeu Rernardyii- 
skiui i pitSy generalnej komendzie, z której publicz­
ność będzie ttógła mieć wspaniały widok na cala 
ulico Czai ne.ukie.go,. aż do pałami Namiestnikowskiego, 
oraz. loża naprzeciw tegoż pałacu są już prawili1 na 
ukończ.) gili.

, Krakowska Rada .miejska uchwaliła na.-.węzo- 
rajszetu i posiedzeniu powitać uroczyście Momifcehę 
dniu 1 wigfóśnia r. b. jiod-zas ])rzcjaz.du Jogo [izez 
Krak/wz Postanowiono także przybrać oirryowiednio 
te ulice niiast.s-. przecięte torom kolejowym , przez 
które pociąg dworski przejeżdżać będzie-, sforaz za- 
1 rosić mieszkańców miasta, by udeliorowiąć zeclfcieli 
domy -.swe wzdłuż tych ulic położone. Wybrano także 
kouuiyę dekoracyjną i porządkowa. W  koń' u upio- 
sąono p. prczydtąUa S/.laohtowskiogo , aby rozesłał 
do pp. radnych zaproszenia ć '55 jak najliczniejsze 
wzięcie udziału w, deputacyi z łona liady miejskiej, 
mającej się udaćtło .Lwowa colom złożenia, hbtdu'.-JSó- 
narśżewi

\\ ty.oraj odbyła także posiod«oi^e krakowska 
Rada powi&tĘwa. TT,-hwalono na nieun program po­
witania Cesarza przez lud miejscowy podczas prze, 
jazdu Monar,hy pi;z«-/  jiowiat krakowski. Po długich 
rozprawach uchwalono)' ażeby lud ze wsi, w pobliżu 
toru kolejowego położonych , .zebrał się wraz z du­
chowieństwem i chorągwiami , nauHspud.JwjSJui i 
dz,iatw;i si kolną \V 7 punktach w-zdluż linii kolejo­
wej i złożył hołd Monarsze.

Na ilwonin w Zabierzowie „Harmoniąfj odegra 
hyRin lmlowj7. Ludność tan się zgromadzić w Kro­
wodrzy, Łobzowie , Bronowicnćh ęTOłJjflk w dwóch 
pnnkta.eli, v, Rząsce, Zabierzowie i Kochanowie. Cula 
Rada zaś przybędzie in gremia na dwovi5|(t$krakow- 
gki i weź.inie iiilzird w7 powitaniu Najj. PSna.

Postanowiono także, próijz jtejgo programu, uzu­
pełnić wybrabą deputao.yę, mającą powitać N. Pana 
w o Lwio,wie, i w skład jej dodatkowo powołano pp. : 
Adama Bugajskiego, b. wójRa z Kaszowa. i Piotra 
■Nowaka, b. wójta z W yciąż ; obaj są członkami Ra­
iły jiowiRcwej.

'Oohwałą na posiedzeniu dnia 22  hm. powziętą, 
Radiiłpowiatowańłańcucka wybrała na członków de- 
pńtacyi celem powitiuńa Najj. Pana wjęjLwowie pp.: 
prezegą lioma-iią hr Rotockiego , wteaprezesa Bole­
sława Żardąckiegó, dalej radnych : ks. Andrzeja Lu­
bomirskiego, Wacława Oborskiego, Józefa KOlerma- 
na, Fryderyka Metzgera,) Tomasza Tonię i Antoniego 
Trójnarza.

Rada powiatowa skałą cha wybrała do deputa-
mającej hrafejĄidział w uroczyśtośei powitania 

Cesarza wo Lwowie na delegatów pp. : lir. Szczę­
snego Koziobrodzkiego, marszałka: powiatowego, dra 
Tadeusza Bilińskiego , wicemarsżjtłka i notaryusza, 
Jłs. IVIichała Frankiewicza gr. kat. prob., Jacka Kis- 
sikowskiego właśp. dóbr, Leona hr. Pinińskiego, Jana 
ATiviena \\-łaśc. dóbr, Eustachego Zagórskiego posła 
na Sejm i właśc. dóbr, ks. Aleksandra AValentę 
rz. kat. hroboMfcza w;> Grzymałowie , tudzież człon­
ków Rady powiatowej Czterech włościan: Teodora
BaSanTi) Jai(ał Osiaćkizuka) Błażeja I-jytla i Alaruina 
'1’yriża..

siCesarz będzie zwiedzał we Lwowie:
Dnia 2 września o godzinie 2 in n. 30 po po­

łudniu: Miejską szkolę ludową im. Mickie « icza ; pań­
stwową szkołę przemysłową wraz z wiystawą wy rob ó*' 
przen.'.y.Ju domowego; muzeum imienia Dzieduszy* 
ckich; zbudowane przez gminę miasta Lwowa koszary' 
artyleryi i baraki artylerzyoki&; dom inwalidów i ba­
raki infanterzyekie. obok <h mu inwalidów.

O godzinie 6 min obiad dworski, następnie 
korowód z pochodniami i serenad i męsk:ńgo chóru 
galicyjskich Towarzystw muzyczuycli. Koniec o. go 
dżinie t).

Dnia 3 wrz.eśhia o godzinie .2 min. 30 po 
południu: IV  gimnazyum państwowe, wystawę bu­
dowlaną w gmachu śzkojyf politechnicznej i miejską 
Park stryjski.

O godz. 6 min. 30 obiad dworski. O godz. 8 
min. 30. AAueczór w gmaelm sejmowym i oświetlenie 
miasta.

Dnia f  września po m*zy św. : Nowy gmach
c. k. namiestnictwa; gmach galicyjskiej kasy oszczę­
dności; grccko-katolickie seminaryum; uniwersytecki 
instytut chemiczny; zaś o godz. 2 min. 30 po 'połu ­
dniu: Strzelnicę miejską.

O godzinie 5 obiad dworski.
O godzinie 8  wieczór odjazd do AViednla.
W sprawie kantaty Cesarskiej zawiada kom. 

tet zarządzający, że próba generalna obu kantat, 
fpolsiuej i ruskiej) odbędzie się we wtorek dnia 30 
sierpnia o godzinie G po południu w sali Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół“ , na którą to próbę ra­
czą się zebrać wszyscy biorący udział w wy- 
kona.au obu kantat. Pr*y \żSt^pie do sali prób 
należy pp. Sekretarzom okazać zaproszenie. Dla za­
miejscowych uczestirltów w kanta&Fe', zostały- roze­
słane oprócz z-jprosz-Hi^fnuty' i karty dla wolnej ja- 
z ły  koleją.

Egzamina wstępne. R u li szkolna krajowa roz­
porządziła, ża egzamina wstępne d i klasy I i do 
klas wyższych szkół średnich* we L:\vowie, o.łbębi 
się’ wyjątkowo w tym roku z_ |k>wo. Iii przyjazdu Ce­
sarza-: dopiero 5 i 6 września.

W pisy odbywać się będą w tarminie zwykłym 
tj. od 2!)— 31 sierpnia.

Z Dyrekcyi kolai pań3twowyoh otrzymujemy 
następują :y k m iin ik it : N i czas trwatńa silnięjszp 
frekwencji osób między Krakpwemł.-a Lwowem po­
ciągi nr. 1 L, 12, 13 i 14 bęlą kursowały w ilwóch 
częściach. Pierwszym pnlyćjnyin pc.oiągiem z K ra­
kowa będzie pociąg numer* 11 w  dniu dzisiejszym, 
a źe* Lwowa numer 12 w i.uu jutrzejszym. Przy 
innych pociągach powiętsion > liczbę kursującj-ch 
wagonów.

Zmiana Wfasnośji. DcLra Kamionka Striunil- 
loava4 z przyległoBgiami, nabył od hr. Alierowej, p. Gn- 
szjTitśki, za sumę: 2,500.006 złr.

Dobra Batiątycze, [V  .s iheda, odkupił od izrae­
litów W achsów za cenę 85.000 zlr. p. Bdesław Pa- 
pora. Na tem kupnie zarobili pp. WAaeh.siwie 20.000 
zfr.j g lyz ntibyli byli tc dobra przed rokiem za su­
mę 65.00(Rztr.

Dnia 2-4 bm. Roman hr. Potocki, oa-dynat n.v 
Łańcucie, kupił od żyda At jjżsjza Salzrnana majątek- 
tsbułarny FI indzlówkę, w pow. łaiicu-skim.

Panom Obywatelom, którym Ajnan-iejszyła się 
służba tolwSirczna w skutek emigracyjnego ruchu, 
serdecznie .i nsjlm.e zalecamy bardzo porządnego, 
bezdzietnego, żonatego człowieka, podlaskiego unitę, 
kl, iry dnż75wycierpiał za wiarę. Możo być karbo­
wym, umie pisać, miat swój grunt, którzy mu R o- 
.•iy.mi.S zabrali, /on a  jogo umie szyć.

Wiadolnaośę. o tym zacnym człowieku można 
ot.rzyuaać od Wielebnej Matki Przełożonej Szarytek 
(Kraków, liaziuaierz, ulica Piekarska), albo od ks. 
Załęskiego T. J. (Kraków, u iw . Barbary).- Tam 
prosimy adresowa#. Kto igo przygarnie,, z pewnością 
n ie ' pożałuje.

Śluby 1 chrzty tajne bardzo! się rozpowszech­
niają wśród przemocą nawróconych na prawosławie 
włościan mińskiej gubernii. Chłopi nie chcą znać 
cófkwi i popów, w ybieraj! z pośród siebie starców, 
którzy dają - śluby i . chraczą dzieci. Jest to objaw 
nowy .Ci chłopi, nawróceni bagnetami na prawosła­
wie przed pięćdziesięciu■ .łaty, dtugo znosili narzuconą 
im wiarę, .' ale gdy teraz dezorganizacja w ldosyi 
Stała się pbwSzcclinfl, oni już drźaN przed czy- 
iiov,-iiictwem i w braku katolickich kapłanów Sami 
Spełn ia ją  religijne obrzędy.

Nowe w ybory do Rady powiatowej w Tarno­
wie rozpisało Namiestnictwo na cłżreń 5 października 
b. r. dla grupy gmri wiejskich nie na dzień 10  paź 
ilziernika dla grujiy g-nin lniąjskieh; a na dzień 12 
października dla Krupy większych- posiadłości.-"

Stowarzyszenie Imaków W  Budapeszcie obcho­
dziło dnia 2 0  sierpnia dziesięciolecie prezydenta]
]). Ludwika 8 teinpienia. Oiiarowano- mu ptęk: a 
sęjbrną cygarui&e, emaliowaną lmcbami Polski, Ru.-; 
i łatwy. Jeden zas;, if.^ztonkin^jt powstaniec z i. 18G5 
wręczyjt prezesowi bukieSih robiony z chleba. Alnóstwo 
nadeszłoPt.ele.gramó\v z),różnych stron Polski. -Uro­
czystość zakończono wspólną biesiadą.

Samobójstwo zę. pomocą upicia się pcip&inil 
Ar.sene Mn.s^ąrasf; właściaiel w-iniarni w Paryżu. 
Polnżyt się jjgd, bąe-zkii abśyjitu,£ oilkrę.-.ił kurek i 
potykał napój wielkiemi łykainkajMiarl wskutek za­
palenia mózgu.

Na rzecz funduszu pensyjnego wdów i sierfi1- 
po kapelmistrzafch wojskowych odbędzie się jutro w 
niedziel' o godz. 5 po południu koncert w ogrodzie 
Miejskim kapeli 80 pułku piechp^y pod kierownictwem 
.kapelmistrza’ p.* Fridricha. Program obejmuje 18 li­
tworów. z których większa c.tehif będzie odegrana 
na instrumentach smyczkowych. Zajmujące będzie 
potpourri z marszów historycznych.

Wystawa przemysłu budowlanego. Otwarcie
wystawy nastąpi dnia_ 29 l>. m. o godzinie 1 J przed 
południom. Uroczyste nabożeństwo odbędzie się v, 
kościele Św. Maryi Magdaleny oj^odzinie pół do 10-tej 
rn.no, p^zem  osoby zaprohkone przez protoktora wy­
stawy i prozydyum komitetu zechcą &ię Zgromadzi j 
w westybulu Szkoły politechnicznej. Prezydyum ko­
mitetu oczekiwać będzie przy bramie na dostojnego 
protektora i wprowadzi go o go Izinie 1 1 do westy­
bulu, gdsie pr||es wystawy powito p. 'Namiestnika, 
poczem nastąpi otwarcie wysilawy przsz ^órofoktóra.

AYIadze, korporaeye, oraz wybitno zvj-
mująe£ stanowiska, otrzyinaią osobne zaprosze­
nia, ktfre służyć będ j z-irazcn za karti- 
wstępu. Wstęp na wystawę w tym dniu kosztuje 
1 złr. AAT dniu otwarcia wystawy członkowie korni- 
tenu'tóÓtczymają osobni o i Janki w fornro einblemu 
technicznego; wykonane prżirz tutejszego rytownika 
A. Schindlera, po któro jnk. i po karty wstępu 
zechcą B ę  jak nujryehląj* zgłosić w knneelaryi ko­
mitetu. To samo dotyczy p. wystawców, którzy o- 
trzymają woln^*karty wstępu.

Zauważyliśmy, że ciągle jeszcze przybywają no- 
wfflj delilarac-yo,- wczoiaij aridzieliśmy numei- 322. 
:Na wyjątkową uprzejmość komitetu wpływa tu i ta 
okoliczność, że gdzie chodzi o pozyskanie ciekawego 
przedmiotu wystawy lub o wzbogacenie słabiej re­
prezentowanej grupy, tam i dla spóźnionego w 
stawcy robi się. wszelkie możliwe ustępstwa.

To przypuszczenie, z którem się zresztą komi­
tet nie tai, nasuwa przedewsr.ystkiem dział ekspo- 
zycyi drzewa budowlanego, w którym oprócz zapo­
wiedzianej bogatej kolekcji okazów i wyrobów 
drżewnyeli ze strony zarządu dóbr paristwowrch, 
krom firmy lwow-skiej Nendack i FAiństwa brodzkie- 
go nie masz więcej wystawców. Trudno nam pojąć
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dlaczego właśnie tak główny artykuł własnej kon- 
sumpcyi i eksportu nie znalazł vf<j Irwow i-e samym 
więcej wystawców. Możnaby znów wspomnieć na 
tem niił.js en o naszych przemysłowcach i przedsię­
biorcach trudniących się handlem drzewa... Ale cze­
kajmy jeszcze do ostatniej chwili. Może w nocy 
z 28 na 29 ockną się panowie, których mamy na 
myśli... byle nie było za późno !

Przybywa teraz naturalnie coraz więcej przed­
miotów, ale też i coraz więcej pracy gorącej w ca- 
-em tego słowa--jznaczeniu.

Najciekawsze s ą : okazy alabastrów, wapna
hydraulicznego i fosforartów z Porchowy pod Złotym 
Potokiem, zbiór koksów firmy H. Dattner, gipsy na­
desłane przez girunę w Bochni; w dziale stolarskim, 
ślusarskim i dekoracyjnym; gustowne drzwi wraz 
z lamperyą, sporządzone z miękkiego drzewa, olejem 
napuszczanego,, a ozdobione wypalonymi, pięknymi 
ornamentami. W ystawcą jest p. Otto z Krakowa 
Wraz z współpracownikiem dekoracyjnym p. Sy- 
dorem.

Znana firma Daschek wystawia znakomite w y­
roby ślusarsko artystyczne. Precyźya w wykonaniu, 
smak kompozycyi i prawdziwie piękna całość, oto 
zalety, któremi p. Daschek wyrobił sobie pierwszo­
rzędne miejsbe nietylko we Lwowie ale i w dalekiej 
prowincj i

Znakomicie wykonane żelazne piece i kuchnie 
z emaliowaną powierzchnią linny Herzog z Wiednia 
będą również ozdobą tego clziałn wystawy.

Dach mansardowy blacharza Steinera z Buda­
pesztu zwraca uwagę pięknem i starannem wykona­
niem oraz gustowną formą.

W  sali dekoracyjnej rozpoczęto instalacyę go­
towych urządzeń pokojowych, dalej ozdób marmu­
rowych, ustawiono nowe harmonium p. Śliwiń­
skiego i t. d.

W  ogrodzie jest niemal wszystko na ukończe­
niu. Pozostanie tylko uporządkowanie placu, ogrodu, 
ścieżek, uprzątnienie gruzu itp. roboty, których na 
ostatnią chwilę oblkladać nie można.

Na ,volnem miejscu przybyła wystawa wag , 
deciinalnych i centimaliuyćh tutejszego ślusarza p. 
Stankiewicza,, dalej wyroby z wapna hydraulicznego 
z Węgierskiej Górki, własność hr. śzemfcekowey po­
mniejsze okazy kamieni, cegieł, wyrobów z gliny-tya- 
lonej itp.

Finna Geib nadesłała z Czerniowiec 'oryginal­
nie wykonany dzwon. Oryginalny, bo sporządzony 
całkowicie w lejami bez cyzelowania, a co najcie­
kawsze z .czterema owalnemi wydrążeniami, w któ­
rych umieszczone są popiersia Monarchy, Cesarzowej, 
nrcyks. Rudolfa i Stefanii. —  .lak nas wystawca za­
pewniał, jwttijj pierwszy dzwon, który mimo w y­
drążeń wydawać ma ton pełny i piękny.

Bukowina urządza kolektywną wj stąwę w 
dwu wielkich salach, a w j delegowani pp. budowniSzy 
1 Milller i S. Salter z Gzerniowiec p rabują od dwu 
dni nad ekspozycyą. —  Pobieżny przegląd każe wno­
sić, żfi wystawą, Bukowin}' będzie nader oiekawą 
i obfitą.

Między przedmiotami w salach parterowTyeh 
unnVszczonymi zwracają uwagę; -.parkiety, listwy, 
ozdobne poręcze, wystawione przez fabrykę ks. E. 
Sanguszki, parkiety firmy Buber, khuśże z aluminium 
unny STiweóge’1' i Pósl z Wiednia, bogata kolekcya 
pieców ozdobnych pokojowych systemu Gebnrtha i 
Ehrlu.ha, i pieców kuchennych, wystawionych przez? 
P- J. Schumana.

W yroby z blachy ‘tynkowej p. Kcfeydarskiego 
z Krakowa, jakoto: ozdoby, atyki, lukarny, balustra- 

wszystko tc> części dekoracyjne z budowy teatru 
w Krakowie; odznaczają się starannem wykonaniem 
i wiernem oddaniem kompozycjo architekonicziiej.

To 'samo powiedzieć można o wystawie p. 
Lhmursl.iego, który nadesłał bardzo gustowne i pię- 

116 "ykonane urządzenie jadalni. —  Kraków, jak 
przewidujemy, będzie reprezentowany na wystawna • 

!'dzo’ dobrżąj nie ilością, ale jakością.
Jakkolwiek program wystawy nie obejmuje in­

strumentów muzycznych, to przecież wystawione dwra 
hariuonia i jeden organ p. Kotykiewicza zaszczytnie 
V nas i za granicami kraju znanej firm}, będą po- 
f^danem urozmaiceniem wystawy, a zaciekawią, nie­
jednego zwiedzającego swą oryginalną budową (np. 
0rgan pedałowy z, umieszczonym wewnątrz miechem).

Do zbioru prac rysunkowych przybyła bogata 
nkspozycya projektów7, planów7 i rysunków7 •/ działu 
budowoiictwa lądowego i wodnego, nadesłana przez 
departament techniczny Namiestnictwa, której urzą­
dzeniem zajmują się pp. W ójcicki i Hanff.

'ĘyCłbok wystawy znajdują pomieszczeóie w 
ttyśamej sali jiraCe łochniczne oddziałów7 budownictwa 
miujskiego w7e Lwowie' i w7 Krakowie.

'Co do oświetlenia dodać nam jeszcze wypada 
'Wagę, że p. Vos§Jokaże nam także światło gazowe 
8ystemn Auera. Próba zrobiona z tem światłem przed 
kilkę dnjami w westilmlu stwierdziła znane przy- 
minty tego rodzaju ośw ietlonin.

Instalacja elektrycznego oświetlenia ogrodu jest 
na ukończeniu.

O finansowej stronie wystawy moźeńiy na razie 
wspomnfęć tylko tyle, że komitet otpchy nie traci.— 
kobwenoyiii ministerstwa handlu w kwocie 400 zł. 
Przyjął z wdzięcznością i niekłamaną radością.

Sposoi) przeciw cholerze- zi j.rowiucyi Otrzy­
mujemy następując©* pismo :

„Każda gUw ka ma sw7ój rozumuj, powiedział 
pewien gęispodarz, kiedy mu się wśród rzeki wy­
wrócił wóz, na którym wdózł kapustę, a główki ka­
puściane popłynęły każda w7 i.mą stronę. Tak samo 
reraz, kiedy wobec grożącej cholery nauka me m oże' 
podać nam pewnego przeciw niej lekarstwa, a tylko 
każdy doktór w7edlug sw7ego „rozumu11 inne podaje 
środki, a gazety je  ogłaszają, ze sw7ojoj strony znów 
urzęda polityczne i autonomiczne zarądcze środki 
wyszukują, nakoniec Tow7arzystwro opieki zdrowia 
Wydaje broszurki z radami, jak odwrócić, i l|.czy.ć 
cholerę, niechże będzie wolno i mriie:nvypowiedzieć 
zdanie, że najlepszym sposobem przfpiw Tholerze 
jest: „odżywdanie się dobre11. Najwięcej cholera, jak
to i teraz z gazet się dowiadujemy, atakuje ubogą 
Klasę ludzi, którzy nędznie się żyw7ią, za wiele 
poszczą, i jak  to bywa na wsi, niemal wyłącznie 
ży w ią się kartoflami. Ja jako jrroboszcz przeżyłem 
już dwie epidemie choleryczne. V ' r. 1873 w mojej 
parafii od 3 do 1 5 . sierpnia przeszło 400 ludzi na 
cholerę umarło. Kiedy wszelkie lekarstwa, zapisy­
wane przez lekarzy niepomagały, zrobiłem uwagę, 
że złe ̂ żywienie f się ludzi, sprowadza na nich cho­
lerę. tarostwo. uznawszy słuszność mej uwagi, roz­
porządziło, ażeby wójt co dzień przyjeżdżał do miasta, 
zabierał ze starostwa mięso, ryż, perlo-we krupki i 
clueb (.alt nie żydowski ze stęchłej mąki i niedo­
pieczony !) i rozdawał we wsi. Dostarczenie ludziom 
takich potraw, a nadto mlekajj^taśneUM poskutko­
wało i cholerze-stanowczą, klęskę zadało. Tak jg&c
dobre odżywianie się, czystość w domach i odzieży, 
inieruośp w  jedzeniu i piciu, niestraszenie prze- 
sadnemi w ieściami o cholerze,.- to są najlepsze środki, 
które ją  od granic naszej biednej Galicyi powstrzy­
mać zdołają i zamkną w obrębie caratu:

Doświadczony.
0 sanitarnych zarządzeniach w Warszawie 

donos. Kuryer warszawski co następuje:
W  skutek wypadków cholery w Biskupicach, 

miasteczku w guhermi lubelskiej, nieopodal od stacyi 
kolei nadwiślańskiej Trawniki, władze tutejsze zarzą­

dziły na stafcyi Warszawa nadwiślańska desinfekcyę 
podróżnych i ich bagaży, przybywających z. Lublina 
i jego okolic, oraz ze staćyi poza Lublinem leżących. 
W  tym też celu od podróżnych przyjeżdżających 
koleją nadwiślańską polieya odbiera bilety kolejowe 
i paszporty i na mocy tych dokumentów segreguje 
podróżnych; jedni mogą się bezzwłocznie oddalać, a 
inni. przyjeżdżający z gubernii lubelskiej, poddawani 
są obserwacyi lekarskiej i desinfekcyi. —  Bygor 
ten zastosowano po raz pierwszy onegdaj rano przy 
nadejściu pociągu ]>ocztowego z Kowla.

Z Podhajec piszą nam:
Uzupełniając korespondenęyę z dnia 25 bm., 

zaznaczamy^ że podczas obiadu galowego, wydanego 
dnia 18 bm. na cześć ks. biskupa Puzyny przez ks. 
Kerschkę w Podhajcach, ks. biskup wzniósł pierwszy 
toast na cześć Cesarza naszego, jako pierwszego 
obrońcy whiry katolickiej.

Następnie ks. biskup złożył wizytę tutejszemu 
p. staroście drowi Zygmuntowi Lenczewskiemu.

Lekarze wiedeńscy. Cliarakterystycznem jest 
to, że w Wiedniu z pośród 2000 lekarzy zgłosiło 
się do usług na wypadek cholery zaledwie 48 ! —  
Z powszedniego szpitalu zgłosił ^ ię  jeden sekun 
darytisz i jeden asystent.

Pożary znaczniejsze w ostatnich dniach w kraju 
zapisuje kronika prowincjonalna następujące : W K le - 
kotowie (pow. Lrodzki) spłonęły wszystkie zabudo­
wania folwarczne, szkoda lif.TdO^złr. w .czS ci ubez­
pieczona. —  W  Czyżkach (pow. sainborskiMfzgorzała 
cerkiew filialna wraz z urządzeniem wewnętrznem. —  
W  Białobrzegash (pow. łańcucki) zgorzały zabudo­
wania gospodarcze jednego, włościanina, przyczem jęr.* 
dno dziecko straciło życie w płomieniach. —  W  Czer 
chawie (pKw. Samborski) zgorzał młyn woduj Jakóba 
Piechowić^a, wartości L.500 ztr. ; szkoda w części 
ubezpieczona.

Dnia 22 b. m. wzniecił piorun pożfu we wSi; 
V. jerzbicj7 pod Lhnowem. Ogień podsycany wichrem 
rozszerza! się bardzo gwaltownię- i zniszczy! kilka­
naście $todól iiapelniojijich zbożem, oraz- mnóstwo, 
stożków siana i stert zboża. Do zlokalizowania po­
żaru przyczyniła się wiele ochodnicza straż pożarna 
z Liniowa.

At Brzudiowicaeh pod Lwowem wybuchł w 
południe polar w chacie leśnego magistratu m. Lwo­
wa i zniszczył ja  doszczętnie. Ogień bjd podłożem}.

Zapomniany jubileusz. Najnamiętniejsi .nawet 
palacze zapomnieli, żćj równocześnie z uroczystością 
czterochsetnej rocznic}7 odkwWia Ameryki obchodzić- 
także należy czterystaletni jubileusz odkrycie cygar. 
Pierwyz}7 bowiem odkrył jęVKolumb.—  W  pamiętniku 
jego, który on pilnie spisywał podczas swych w y ­
praw, znajdujemy następująojjij rtstęp:

jf lD w ó ćh  moich przyjaciół widziało kilku indyau 
i indyanek, jak trzymali w ustach zapalone korzenie 
pewnego rodzaju rośiiny, którą „Tabak11 nazywają, 
i dym z t ® f  korzeni wydobywający sięi wciągali 
w^śfebie.1-,-Ghociaż tytoń do Europy w prowadził 
dopiero w r. 1 o60 Nicot, to w każdym jednak razie 
sławny Sodkrywca Ameryki jest także odkrywca 
„dymiących się korzeni tytoniu11 i w roku przy­
szłym 400 lat upłynie od czasu, gdy • pierwszy 
Europejczyk zobaczył tytoń i cygara.

Zamach Obłąkanego na królovfń angielską. 
Podczas pobytu- królowej w Osborne zdarzył się' nie­
miły wypadek, który.' piHmr£jłaiigiel»kie?]>oininęfy mil 
ezeniem. Królowa W iktorya w ziarnku swym letnim 
w Osborne znajduje C ię  praw i™ bez żadnej opiSęi 
policyjnej, a.'główny inspektor policyi, Seveeny, wią- 
BS-j dla formalności, aniżeli dla potrzeby'" rzeczwwi- 
Btej jest wraz z nielicznem oddziałem stróżpw bez­
pieczeństwa królowej przydany dla opieki. Owóż 
podczas jednej przejażdżki królowej po'1 rozległym 
ptyku, przystąpi! do jej powozu jakiś (jegomość pod 
pOzorem, że ją  'chce o coś j>rnsie. Gdy powóz się 
zatrzymał, indywidum to, którego stan uńryślu ba­
dają obecnie lekarze,( oświadczyło, iż kijólowę zabije, 
jeżeli nie ustąpi dobrowolnie z tronu. Pochwycony 
przez służbę i oddany7 w ręce straż}, oświadczył 
badającemu go komisarzowi,-, iż jest iirabią zagrani­
cznym i republikaninem. Oświadczeniu temu nie 
dano wia*ry,; dot.ąd jjeduakowoż nie stwierdzono skąd 
ów człowiek pochodzi i jak się nazywa. Istnieje wszakże 
wszelkie jwawdojiedobieństwo, iż jest Anglikiem i 
umysłowo chorym.

Międzynarodowy kong-e* de matologów. w
A\'iedniu odbędzie się w dniaclr:5 —  lO września 
b. r. kongres lekarzy chorób zakaźnych i skórnych, 
na który ze wszystkimi stron obu jiólkuli zjeżdżają 
speęyaliśm- lekarze. Liczba uczestników, jak stwier­
dzają jiisuia wiedeiiskie lekarskie, będzie bardzo po­
ważna, a wśród nich najpierwsze powagi zagranicy. 
W ykładów zapowiedziało do końca iipoa przeszło 
10(7. pirelegentów. Międ6j?^ tymi znajdujemy dwa 
nazwiska jiolskie dr. Ź. Mrówczyńskiego ze Lwowa 
i K. Szadka z Kijowa. Poważnie zapowiada się 
udział Polaków w zjeździe, co służyć pow inno za 
dow7ód. że to jiole m dyoyny ma licznych współpra­
cowników w Bplsoe i że Polgćy w7 ruchu umysło­
wym biorą czynny współudział. Ee Lwowa wy- 
jóżdża także dr. Świątkiewicz.

Z Ameryki. W  Eikidellii sjiłonąl w ubiegłym 
■tygodniu polski rzymsko-katolicki kościół św. Stani­
sława. Ogień wybuchł za v lelldin ołtarzem, w spo­
sób ni' zuppłnie dotychczas jeszcze wytłumaczony. 
Domyślają się wszelako, że ogień został podłożony 
mściwą ręką zbrodniczą , jionieważ od niejakiego 
czasu wre w gminie katolickiej w Filadelfii zacięta 
walka dwóch partyi, z których jedna jest zwolenni­
czką nowego kapłana Kopytkiewicza, a druga zaś 
z rozpiorząilżenia arcybiskupa przeniesionego księdza 
Michała Barowskiego. Kilkakrotnie już przyszło w7 
kościele do bójki, przyczem przeciwnicy ks. Kopyt- 
kiowicza nieraz wyrażali się, że nowemu kapłanowi 
mszy św. odprawiać nie pozwolą. W  dzień pożaru 
wszczęły się ynowu ostre zatargi, które dopiero po- 
lic-meni ułagodzili, a wśród wrzawy słyszano pogróżki
0 spaleniu kościoła. Władze policyjne zajmują się 
energicznie wyświetleniem sprawy!

Powstanie w Maroicku. Sułtan marokański w 
ciężkich obecnie znajduje się kłopotaGi, ma bowiem 
do czynienia nietylko z nieprzyjaciółmi zeiynętrzny- 
mi, lecz i z wrogiem wewnętrznym. Powstanie, 
z razu lekceważone tak przez niego, jak i prżez 
Europejczyków, coraz to szersze ogarnia kręgi. Te­
legramy doniosły już o klęsce, poniesionej przez 
armię sultanskaŁ. leraz atoli jiokazuje się, ze poło­
żenie jest jeszcze gorszeni, gdyż armia niemal 
«ala jirfegjfła na stronę powstańców. Gubernator 
Tangeru musiał uzbroić mieszkańców, by stolic^ o- 
calić prżcM e\wojowtiikarni sułtana. Ciekawą również 
jest przyczyna niezadowolnionia ludności przeciwko 
sułtanowi: oto zdzierstwo urzędników podatkowych, 
zmuszonych znowu-'eiągle najieiniać wiecznie próżny 
skarbiec sułtana, lubiącego żyć wesoło.

Zmarli. Bogumiła Bukowiecka córka Juliana
1 ś. p.MNątali] z Zakrzewskich, umarła w Piekarach 
pod Krakoweiń. —  Karol Jozef 1'lecliner uczeń 5 
klasy gimnazyalnej umarł w Koiomyi. —  Joanna z 
Pajączkowskich Zborowska, wdowa po adjunkcie 
sądowym, umarła mając lat 73. W  Wilanowie 
pod Warszawą zmarła w podeszłym wieku Pelagia 
z Sapiehów -Gzacka, matka ś. p. kardynała Czac­
kiego! —- W  Dublanach pod Lwowem z m a r li  w 74 
życia Elżłiifeta Kluczyeka.

Stan powietrza. Termometr -L 20 lleauni. 
Barometr 7(ifibpPodnosi się. Pogoda. Pomimo, że kię 
chmurzy od wczoraj, a nawet chyiuuni grzmiało, 
deszczu doczekać się. nie możemy.

Żona.
O żonie mówią mężowie czuli,
Że z nią nię^obrze i bez niej źle,
Bowiem podobna jest do cebuli,
Którą choć z płaczi ni jednak się je.

Toatr. Dziś w sobotę (dnia 27go sierpnia) 
w teatrze letnim o godzinie wpół do 8  wieczorem : 
„Syn Giboyera11, komedya w 5 aktach Emila An- 
gier a. Szósty gościnny występ p. Wincentego Ra 
pacjSego, artysty teatrów warszawskich. —  Jutro 
w niedzielę „D ożyw ocie11, komedya w 3 aktach AL 
hr. Fredry i „W ujaszek Alfonsa11, komedya w lym  
akcie Stan. Dobrzańskiego. Siódmy gościnny występ 
p. W incentego Rapackiego. —  W  poniedziałek nie 
będzie przedstawienia.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 25 sierpnia.

(Z.). Pomimo, że Berlin leży bliżej Ham­
burga aniżeli Wiedeń, jest' nasza giełda o wiele 
więcej przerażona wybuchem cholery w Ham­
burgu aniżeli giełda berlińska.kłSpeknlanci nasi 
niczego nie pragną tak gorąco,. jak deszczu, a 
transakeye giełdowe żadnego uroku dla nich 
nie mają. — Rozumie się samo przez się. że i 
dzisiaj mieliśmy-spadek na :̂a]ą] linii.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 312'25, węgierskie 357-50, 

Angiobanki 15!P— , Uniony 241 '25, Bankvereiny^ 
Landerbank 22P26, Ludwini 2L5'25, 

O/.erniowieckie 242-5Q̂ . Renta papierowa 95'So. 
srebrna thrSO^austryacka złota 113-95, papiero­
wa 100-5®. węgierska złota 11 M o, papierowa 
100-45, dukat 5'68, 20-frankówka 9 '50''v marki 
1 1-72, ruble IZ

a Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
Krakóiw 2(i sierpnia.

hłiędzynarodowy targ zbożowy, jaki z koń­
cem b. m. odbędzie się w Wiedniu, przyczy­
niając się do wyjaśnienia prawdziwego rezul­
tatu tegoroeznjmh zbiorów, wpłynie także nie­
zawodnie na ustalenie Sen zboża na przyszłość".

W  tein oczekiwaniu kupcy i młynarze 
wstrzymują się na tbraz od większych transak- 
jeyj, dla tego w handlu zbożowym od paru ly- 
godni utrzymuje się tendeneya niezmienna, a 
-ceny z małe mi zmianami trzymają się na tym 
samym poziomie.

Targ dzisiejszy tutaj odbył się w usposo- 
bieniu-śpokojnem; mimo zwiększonej [chęci do 
kupna, ceny niŚAdołały sjię podnieść.

Płacpdio: za pszenicę białą.od 8'BO— 
za czerwoną od 8"50—8-10* za żółtą od 8'IÓ 
do 8:50; za żyto od 6-125—6'̂ O.i. za jęczmień 
browarny od G’20— G'7o, na kaszę od 5'(i0 do 
5''75; za-fowiss od 5'25—5'50— wszystmi za 100 
kilogramów.

Telegramy „Przeglądu14,
Belgrad 27 sierpdiu (pryw.). A\ liberal- 

nycli sferach rozpoczęto" agitacyę za powoła­
niem exkró]owąj Natalii do Serbii i zamiano­
waniem jej trzecią rojentką (na miejsoe zmar­
łego jenerała "Broi iczajp®

Belgrau 27 sierpnia. Na raclz.ie ministrów 
uchwalono ustanowić bezstronną komisyę, która 
ma zbadać, w jakim stanie* odebrał poprzedni 
rząd finanse Serbii i w jakim je  oddał. Konii- 
sya ta zbada także stan zaległych podatków i 
bieżącego długu państwowego. Mówią, że nowy 
gabinet zamierza zaprowadzić wielkie Col̂ zc-zę- 
dnośći w budżecie.

Brema 27 sierpnia. Okręta niemieckiego 
Lloyda nie przyjmują- odtąd żadnych podróż­
nych 3 klasy (nn pokładzie), przybywających 
z Rosyi.

Petersburg 27 sierpnia?. Nawoje Wremia do­
nosi, że A- ircliow złożył wczoraj wizytą mini­
strowi wojny. Dziś wiśćzorem daje p r z e w o d n i­
czący ‘ miejskiej koinisyi szpitalnej ucztę na 
cześć' Ahrehową.

Paryż 27 sierpnia. We wczorajszym tele­
gramie o w jbuchu ąć;liołery w Darnetal i Die- 
depale zaszła pomyłka. Doniesiono .'bowiem, że 
w miejscowościach t-yęh zachorowało na cholerę 
dwieście osó»b, tymczasem zachorowały wszykfeh 
kiego dwie osoby.

AA7 Lyonie; dało się uczuć wczoraj rano 
trzęsipnie ziemi.

Wiedeń 27 sierpnia. Hr. Kainoky odjeobal 
na dwór cesarski do Isolilu i zabav i tam 
kilka dni.

0 derbe g "27 sierpnia.. Na stacyi tutejszej 
odbywa się teraz zmiana wagonów7 przycho­
dzących z Prus, tudzież rowizye lekarskie po­
dróżnych i desinfekeya pakunków.

Budapeszt 27 sierpnia. Okrętom rosyjskim 
wiozącym naftę, zabroniono zawijać do portu 
w Fiume.

Antwerpia Zl sierpnia. Od wczoraj nie 
zdarzył sięNSu ani jeden wypadek cholery.

Londyn 27 sierpnia. Nowy minister dla Jr- 
landyi sir Morlęy wybrany został w Newcastle 
ponownie posłem do izby gmin, wszelako bar­
dzo nieznaczną większością, gdyż otrzymał 
12.983 głosów, a kontrkandydat jego, nnioiusta 
Balii otrzymał 11.244 głosów.

Attache wojskowy ambasady austryackiej 
hr, Aloizy Esterhazy zachorował na cholerę 
„nostras11, wszelako ma się znacznie lepiej i 
wstał już z łóżka.

1. czorąj wieczorem rozeszła się tu pogło­
ska, że w kopalniach Bridgend w hrabstwie 
Glamorgan zdarzyło się wielkie nieszczęście. 
Jeden szyb zawalił się i zasypał 150 górników.

Petersburg 27 sierpuia._ Cholera wybuchła 
w Kronsztadzie. Od 18 sierpnia do wczoraj 
zachorowało tam 16'- osób, a 6 umarło, EpidV'
mia sroży się gwałtownie w okolidach nad Do­
nem i w guberniach Samarskiej i Saratow­
skiej, zresztą zmniejsza się.

Paryż 27 sierpnia DzipnniL Aiitorite, i 
Petit Parisien. donoszą, że liczba wypadków 
cholerycznych w Paryżu zwiększa się codzień. 
Wczoraj zachorowało wśród objawów cholery 
około 40 osób, a wiele z nich urnarło.

Figaro donosi, że minister wojny Freycinet 
prawdopodobni >. odw oła tegoroczne wielkie ma­
newry na zachodzie.

Przed kilku dniami przybyło tu wielu 
żydowskich wychodźców z Rosyi. Część ich 
odpłynęła wczoraj do Ameryki, reszta odjedzie 
w przysłym tygodniu.

Bruksela 27 sierpnia. AV Jumet umarła 
wczoraj jedna osoba na cholerę, to samo także 
w Chatelineau. Dziennik urzędowy donosi, że 
w całej Belgii nigdzie nie występnie cholera 
epidemicznie. Stan zdrowotny w kraju nie

jest gorszy, aniżeli zwykle o tej porze. \Arpraw- 
dzie na! pokładzie parowca niemieckiego, pły­
nącego z. Bhriiburga, zachorowało kilka osób 
wśród objawów cholerycznych, a przeniesio­
ne do szpitala w Antwerpii umarły, ws?:ela- 
ko są to odosobnione wypadki.

Havre 27 sierpnia. Przedwczoraj zachoro­
wało tu wśród objawów .cholerycznych 48 osób 
a 21 umarło.

Hamburg 27 sierpnia. Urzędownie donoszą, 
że we środę zachorowało tu na cholerę 188 o- 
sób, umarło. AVe czwartek do południa
zachorowało 90, a 41 umarło.

AV Altonie umarło wczoraj ośm osób na 
cholerę.

Zakłady kąpielowe Elbe i Bille zamknię­
to. Epidemia szerzy się dotychczas głównie po­
między robotnikami portowymi.

W czorąj zmienił się tu stan powietrza. 
Pozimniało i ńaśtała słota.

Berlin 27 sierpnia. 'Reichsanzeiger donosi, 
że profesor Koch stwierdził, iż wr Hamburgu i 
Altonie panuje cholera azyatycka. w groźnych 
rozmiarach. Przedsięwzięto wszelkie możliwe 
środki zaradcze przeciw epidemii.

Dzisiaj zbierze się komisya złożona z de­
legatów wszystkich rządów związkowych, ce­
lem naradzenia się, jakie środki zaradcze na­
leży przedsięwziąć we wszystkich państwach 
związkowych.

Belg ad 27 sierpnia. Król serbski odjechał 
dp! AATanyL

Lyon 27 sierpnia. AV ciągu dnia wczoraj­
szego powtórzyły się kilka razy gwałtowne 
wstrząśnieuia ziemi. Między ludnością panuje 
wielkie przeważenie.

Berlin 27 sierpnia Urzędownie donoszą, 
że w Berlinie nie zdarzył się dotąd ani jeden 
W37padek cholery azyatyckiej.

Bł-zodwczora; umarła tu żona pewnego 
kupca na cholerę nostras. AVczora.j zachorowało 
także kilka os$b nat silną biegunkę, połączoną 
z wjuniotami.

Berlin 27 sierpnia. Do Yossinclte Ztihnnj do­
noszą z Hamburga, że poniimoH iż nastało tam 
/.umie powietrze, cholera się nie zmniejsza. Po­
kazała się ona już na wyspach na Elbie. Brak 
lekarzy dotkliwie daje. się uczue. Kilku dozor­
ców chorych umarło. Do Szkól uczęszcza tylko 
40 piStionr, dzieci.

AY Altonie zachorowało' wczoiąj od 12-ej 
u7 południe do g. 9ej wieczorem 28 osób. a, 1‘2 
umarli. AY Pinnebergu umarł pewien termina­
tor na cholerę azyatycką.

Londyn 27 sierpnia. AAr Lnwesand wydą- 
dowaly^dwie chore kobiety i umarły 7 wnet po 
wylądowaniu. Urzędownie st wierdzono, że umarły 
one na cholerę azynatycką. Należały one do 
transportu wy7ohodźców rosyjskich.

Doniesienie o katastrofie w kopalniach 
w Biidgened bydo niestety całkiem prawdziwe. 
143 górników leży pod gruzami, a nie ma naj­
mniejszej nadziei uratowania ich, gdyż maszy­
na wentylacyjna spaliła się, a szyb, w któryun 
pracowali, całkiem jest zasypany.

Wiedeń 27 sierpnia. Dziś ogłoszono rozpo­
rządzanie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
nak izuiące rewizyę lekarską i pięciodniową ob- 
Serwacye wszystkich podróżnych, którzy przy­
będą z Niemiecki chcą zatrzymać się w Au- 
stro-AUęgrzach.

Londyn 2-7 sierpnia. Mówią, że wczoraj 
zdarzył się w południowej dzielnicy miasta, 
Lambet.h, jeden wypadek cholery azyatyckiej.

d o  I w f t w a
dnia 27 sierpnia. 1892.

IIOTEL FRANCUSKI. J . . Ulcniocki z\Aro- 
lostkowa. AY. Rozwadowska z Żółkwi. 8 . Czeka- 
nowski ;z AYarszawy. A. AA’ eil ze Strassburga. L. 
Tiirk z Przemyśla. IL Moser z Gzerlan. P. Thos, 
J. Sturm, F. Putz i J. Zipjwr z Przemyśla. J. Braun 
z AA iedula. A. Raabl z A\’ iodnia. B. Plerzog z AA7ie- 
dnia. O. Ambroziewicz z Pomorzan. A. Storoh z 
Lijiśka.

IS a ^ J  e s ł a n e .

Przez cały rok otwarty

teespmau? z kład w iolraiasi
„ M A R Y Ó W K A "

(poczta Lwów). 3724 8—?
Sz6c i nowych murowanych budynków. Ka­

plica (Msze św. codziennie) Urządzenia wzorowe 
.dichnia we własnym z-rządzie. Pobyt i Łura- 
cya zacząwszy od złr. 25 tygodniowo Lekarz 
przebywają-)} stale w zakładzie. Połączenie 
z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Omnibus 
do Lwowa w godzinach: 8V2 rano, 21/2 po poi 
7ma wieczór. Ze Lwowa (plac Halicki) w go­
dzina h: l l 3/ł przed, poł, 4ta po poł. 8ma 
wieczór. Wszelkich, bliższy eh intormacyj co do 
ponresnkań i t d udziela Zarząd- .
Emil Bertetniljan Frajer -Dr- Wiktor L&gtóyński

■właściciel zwiadu. lekari kierujący.

Spscyaltsta chorób skórnych i aenjr

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
po odbydu specyalnyct studyo? na klinikacu prcl. Four- 
niera i Besnier w Paryżu, Lassar* w Br-1 i»  i Kaposiego 
w Wieduiu, meszka przy ul. S o b ie s k ie g o  1. 10 (dom 

przecLodni ulicy WJoirej liczba 9).
Ordynuje od 11—12 i od S 5. 8117

Jako nejlepsjy środek ochronny przeciw

CHOLERZE
zalecony został przez powagi lekarskie już pod- 

rzas cholery w rokn 1886 znany

marki hr. Stefana Keglevicha w Promontor.
Koniaku tego używano wówczas z najlepszym skut­

kiem. Koniak nasz używany % wodą jest w y b o r n y m  
n a p o je m  o r z e ź w i a ją  y m , co szczególniei zasłu­
guje na uwagę w obecnej pu-ze epidsmicznsj.

Nasze marki *, **, ***, ***,*, które na w rystbic b 
wystawach otrzymały najwyższe odznaczenia, jako saj- 
lepsz; produkt . znalazły jak n a j  '• t e b s t e  rozyo- 
w aaeeb  n te n le , bywają także podrabiane, dla jego pro­
simy bj j  ostrożnym puy zakup nie i s ir  ze  de; s lą  «zti- 
t h i8 t « k ie g . .  z a le c a n ia  fa l s y h k a t łw .

Oryginalne fis siki u nas napełniam są wszędzie dc 
nabycia. Tylko a tych miejscowości, w ktiiyc1) nie można 
nabyć naszego Aoniak przyjmujemy zamówienia Wjjty" 
nuj ly je szybko według cennika. . .

J  reku). proniontcrsKibj fabryki kon - 
wyskoku koniakowego hr. Stefana Keglewc a.

o ot a 1—1

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziumsk. 
banku krajowego, bamcu hipotecznego, obli­
gacje propinacvjne, renty, pryorytety itp. 
oprzedaje po najtańszym bursie we Lwowie

August Schellenberg
Dom bankowy 1 kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gaaetj losowań „Nad*ieja“ l Pre- 

aomerata rocana zł.. 1-70. Na prowincji *łr. 130. 
2860

M. J O A A S Z
dom  brnk ow y i  k a n tor  w ym iany

we Lwowie, ul iagiellońsk& i. 3,
kupuje I sprzedaje wszysude efekta i mo­
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zle7 enia 7 prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczeni* prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj- 

wększegt i najbogatszego w świeoie tu- 
warzysiwe ubezpieczeń na tycie ,Tho 
Mutual*1- Bok założenia 1342. 2763

Telegram ęit-łdowy.
AYieden dnia 27 Sierpnia godz, 1. min. 45. 

Akcye kred. 313'35 AAręg. kolej póln.
Alpiny 6 H 1 ') wschoan. 197’—
Kredyty węg. 3-58'50 AViedeńskie losy
Angiobanki 151'—  kom. IGO.—
Uniony 242'— Akcye tytoń. 183'75
Ludwiki 215'25 Gal. obi. indem 105 —
Nordoany 281'— Elbetliale 227-—
Lombardy 1G0"75 Landerbanki 221 TO
Losy tureckie 42.50 Renta zł. węg. 1 l i  TO
Staatsbahny 300'— Bankvereiny 115'—
Czermowieckie242'50 Renta węg p. 100'40

Ruble 119-75
Usposobienie lepsze.

Lwów . Ti Izby handlowej 27 sierpnia 1892.
1 . Akcye za sztukę, 

bez kaponu bieżącegc plącę żądają
‘ bez dywidendy.

Kolej gałio. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 213 50 21G 50
„ l.wow.-czer.-jasH. 200 zł. w. a. 242 —  245 —

Banku hipotec.z. galu'. 200 zł. w. a. 328 —  334 —
„ kredyt, galic. 2 0 0  zł. w. a. —  —  2 1 2  —

Listy zastawne za 100 zł 
Banku hip. galic. 5°/0 40 „ 100 90 101 GO
Banku lup. galic. 5°/0 z 10c/0 pr. 107 50 108 20
Banku kip. 4 1 2°/0 w7a, lok. w 50 lat. 98 25 98 95
Banku krajowego 4 1/2°/0 \va. 98 50 99 20
Tow. kred. galic. 4° 0 nieokr. 90 50 97 -0

„ ' „ 4<70 „ 4 1 %  95 10 95 80
n 4” o n 52 1 99 40 100 10
„ 4 „ 58 94 70 95 40

8. Listy dłużne za 100  zł.
Z. G. kr. wł (daw. 6 °/„) 3°/0 w l i k w .  ---------
„ „ „ „ ,daw. «*/, 1 2% % , „ 52 -  55 -

4. Obi j i  za 100 zł.
Indemnizaeyjne galic. i pro. m. k. 104 50 105 20
Galie. fund. propinacyjn go 4 °/0 94 20 94 90
Buków. fund. pwpin. 5°, w. a. 101 30 102 —
Kom. banku Kraj. 5 prc. w a. I em. 101 —  101 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 z pr. w. a. 103 50 —  —

„ „ „ 1883 4 )2°/0 97 60 98 30
5. Losy.

Losy miasta K ra k ow a   22 15 24 i5
„ Stanisławowa . . .  29 50 32 50n

6. Monety
Dukat h o le n d e rsk i.............  5.64 5.74
N a p o le o n d o r ........................  9.45 9.55
Półimperyał r o s y j s k i ...........................  9.60 — .—
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1.23 1.33

„ „ papieroy.-y . . . 1 i9 . ' / 2 1 2 1 . '/2
100 marek niemieckich . . . .  58.30 53 JO

H u c h  p (ściągów  k o le jo w y c h

D r. M* S w ią tk i& w cz
speoyalista oherób wenerycznych i skórnych 

i lekarz szpitala
3982 ordjnąjs od 8—b ulica Ormiańska 1. 29.

Dr. ftosenbusch
powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobaoh
wmaetrznych, specyalnie w chorobach płuc, od 

3— 5 po południu ni. Kopernika D.
8626 9 10

ważny od dnia 1 maja 1SI2 r. według zegara lwowskiego
p si K Xi' X) H

Pi*xyełiod«a Lwowa
aCP, o0.

o»o 1aO t0 Z.
Ici ci B. ci (i d

Z Krakowa . . . 910 ' 646 932
7  Muszyny-Krynicy ń&

Tarnów . . . . 901
Z Podwoloczysk i Brodów

(na dworzec glówry) 9« 781
Z Podwoloczysk i broaow

na dworzec Podzamcze 245 9” 6*5
Z Suczawy . . . . lÓr y5e 141 7-
Z Kmpolniigi? 10® . "56
Z ilu łowiec . . . i0°a 75S 706
Z whboki . . . lftył , 71“
Z Nowosielicy . 756 7~
Z Słobody ningur ikiej lĆK' i*f 7~
Z Husiatyna via Halicz 10jw 145
Z N. Sącza, Chyrowt, Sta­

nisławowa i Stryja 916 235
Z Suchy, N. Sącza, Chyro- 916wa, Stanisławowa i Stryjr
Z Cbyrowa, Starisławowa

i Stryja . • lii
Z Pesztu, Uiskclcza, Mar -

kacza, Łs wo źnego i 916 141Stryja......................... 448Z Sokala i Belzca . 1
Z Sokala i Rawy -uAiej 83"

0 <lehod*4 w Łwowo:
Do Krakowa . . . . 1(H_ 80T Ilu 756
Di Muszyny - Krynicy via

Tarnów 756
Do Poawołoczysk i Brodów

(z dworea głównego) 25* 941 10*6
Dc Podwoloczysk i Brodów

(z Podzamcza; 3io 10“ 10j*
bo Suczawy . . . . 65« 95« 8-1 1Ó‘J
Do Husiatyna via Flalic.1 6s« 322
Do Słobody rungurskiej . 6s« , 95« 8“ lOji
Do Nowosielicj . 6S« 95‘ ioi
Do HJbok' 6” 95«

1056Do Badowiec . . . . 6” 956
821Do Kimpolungu 6"

Do Srryji, (Jhyrowa, N. Są­
cza i Suchy . . . . 616 10-; 74_

Do Stryia i Stanisławowa. 1021 7ii
Do Stryja, Ł roczaeg-. 

Manka za, Łliakoiczr 1 6>6P esztn .................... . 7«
Do Bełżca i Sokala 1 9-1-
Do Sokala i Rawy Ruskie, 7'9

Uwaga Goaaiay poukraŻLOu. . " j j j ł  
aocwą od goćsuy 6 wia isciiwm do i Ikuij '

m u d  ją p- r« 
1 . 89 rai -
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Najtaniej Płótna
% pierwszorzędnych fabryk

Stołową bieliznę,
R ę c z n i k i ,  c h u s t k i  d o  n o s a  białe i z szlakami

&  <br 5 V  ę r

//<$
Am'*' &

z
o  4 ? kolorowemi, tuzin od zł. 2'50.

» / c f  « 4>jTJ>;i* /W

D r o b n e  o g ł os z en i a
po 2  cej t y  od  w yraju .

Nowe znakomite śledzie pocztowe 
sztuka 12 ct. poleca handel Alberta 
Szkowrona we Lwo wie. Br'9 48 ?

Transparenty, herby, napisy wy­
konuje Janini, Batorego 30.

3950 5 - 7
Właściciel dóbr i realności we 

Lwowie zaprasza do siebie ro­
dziców z uczniami szkół wyż­
szych. Bliższe w Administrcyi 
„Przeglądu*. 3925 3 -  4

Poszukuję folwarków do wydzier­
żawienia większych i mniejszych od 
100 do 500 morgów ziemi zgło­
szenia przyjmuje Biuro Birklego, 
Lwów, Trybunalska L. 4, (obok 
handlu porcelany K. Lewickiego).

39:9 3 - 3
Dla uczniów szkół średnich wy­

godne potniesz zenie, na,troskliw­
sza opieka i dozór męski. Wiado­
me śó: ul. Bakramentek liczba 4. 
drzwi 5. 3935 4 — 6

Ogól ie znany, piękny obraz A. 
Lóftlera „Czarniecki na łożu śmier- 
ai“ (oleodruk, wielkość 92/65 cm) 
kosztujący dawniej 6 złr. sprzedaję 
dopóki mały zapas starczy po ce­
nie zniżonej: 1 złr. 80cnt. (zprze­
syłką franko 2 zł.) F. Niżałowski, 
Lwów, Hotel Żorża. 3966 1— ?

Bióro wywiadowcze St. Batały, 
Lwów Halicka 15 ma do polece­
nia doborową służbę wszelkiego 
rodzaju. 3961 2— 6

Nakładem  księgarni katolickiej
Dra Wł. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e
wyszła świeżo w eleganokiem wy­

daniu książeczka p. t.

Chwila adoracyi
u stóp Pana Jezusa niepoęcie uta­
jonego w Przenajświętszej Hostyi.

Cena egzemplarza 10 centów.
2680 3 6

K A E A K E Ł E
P A S Y  P O L S K I E

LITE I JEDWABNE 
K I T Y  I A G R A F Y  'DO 

KOŁPAKÓW.

R A P C I E
wełniane, jedwabne, srebrne i 

złote.
G U Z Y  I  SP IĘ C IA , 

R Ę K A W IC Z K I
polee* w nłjwięlcBzym wyborze i 

najtaniej

S. PIELECKJ, LWÓW.
2918 8—10

Znskomite harmonium i organy
poleca skład fortepianów Stanisła­
wa Hoszowskiego, Ossolińskich > 2. 
Dla niezamożnych parafii na raty.

3940 2 —2

Siatki do okien
zielono lakierowane, metr □  po 

1 *20 poleca
P i o f r  C h r z ą s t o w s k i

handel żelezny we Lwowie, plac Kapital­
ny 1 (naprzeciw Katedry.

Cenniki szczegółowe do dyspozycyi.
3934 1—?

&XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX IXX©
X  
X

z©  g r a r m łs  t r z
we Lwowie ul. Halicka 1. 25 róg ul. Wałowej

poleca swój obficie zaopatrzony sk ła d  zega rków  
złotych , sreb rn ych  i n ik low ych  wyłącznie tyl 
ko z p ierw szorzęd n ych  genew skich  i f r a n ­
cu skich  fa b ry k . Również' utrzymuję na składzie 
•wielki w yb ór  zegarów  sto łow ych  i penduło- 
urych budzików  w różnych gatunkach i z najle­
pszego istniejącego wyrobu po cenach najtańszych, 
ora* przyjmuje wszelkie naprawy zegarków i zega­
rów ściennych, ch oćby n a jtru d n iejsze m iejscu  
i  z  p row in cy i  i takowe jak najlepiej w krótkim 
czasie pod su m ienną  gw a ra n cyą  w ykon u je.

      t9703
ÓXXXXXXXXX5XXa: X &X X v X3tXXXX #

Skład i pracownia kapeluszy

EConpad Ic h n e ik a H  £
5
X 
*

Antoni Koźelouźek
L w o  w ,  F t y n e ł Ł  2 0

poleca na obeony sezon Cyl ndry, kapelusze filcowe twarde i mięk­
kie własnego wyrobu w różnych cenach. Utrzymuje na składzie 
wielki wybór kapeluszy z słynnej fabryki Habiga we wszelki- h 
koloraoh po 5 zł. Cylindry w najlepszym gatunku całkiem lekkie 

po 9 zł. W u lki wybór Chapeau Claque.
Kapelusze i oylindry przyjmuję do odnawiania, farbowania i 

praso^nia. Cenniki na żądanie {franco). 3956 2— 2

Pomieszkania
w ięk sze 1 m n ie jsze  od różnych 
terminów Sklep. S ta jn i*  i w o­
zow nię wynajmuje Zarząd real­
ności Em la Bertemiljana Brajera, 

ulica Brajerowska 10.
2680 1—?

Wszelkie przybory do szycia ] 
i krawieczyzny.

Podszewki, muśliny, organtyny, 
tiule, crepy batysty, mateiye 
koronkowe, koronki białe i czar­
ne, bawełny do haftu i na poń­
czochy białe i kolorowe, Guziki 

i taśmy i t. p.
C eny najumiarkowahs\e 

Poleca
M . B s ł ła b a n a  n a s tę p .

Mt Ludw ig
Lwów, plac Maryacki 1. 8.

8528 1 8 -?

_ S » © 0 0 0 0 © 0 © 0 © © t » 0 © 0 © 0 © © 0 © 0 < ®
W  w yższyn ośmto-klasowvm Zakładzie  

wychowawcze n au k ow y* żeńskim

W . Niedziałkowskiej
ulica Jagiellońska i. 7 we Lwowie

lekoye rozpoczynają się dnia 6ąo września, zaś wpisy 
uczenio tak pensyonarek, jak dochodzących zaczynają s ę 

dnia 30 go b. m. w godzinach od 10 do 6
8968 2 - 6

tftttOOOOOOOOOOWOOOOOOOOOOt#

W  TKA
z królewsko- 

wzorowej piwnicy
białe i czerwone 
węgierskiej 
również własnego chowu Btare 
wina tokajskie bordoskie, au- 

stryjackie itp. 
p o l e c a  ł i a n d s l

St. Markiewicza
w e L w ow ie , w  R y n k u  1. 42.

3931 5—6

O d  r  k u  1 8 6 8  z n a n e
B e r ^ e  rta 

L e c z n ic z e  M yd ło  S m o ło w c o w e
Prze* sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Ea 

ropy i  świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u ty  z fcd rn e  szcze- J, 
gólniej na przewlokła ł łuszczące ii* liszaje, świerzb, strupy i pasożyta* 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B e r g e r a  m y d ło  s m o ł o w c o w e  zawiera 
'0* a m o ło w o a  d r z e w n e g o  i wyróżnia się znacznie między wszel- 
kioml Łonami mydłami amołowcowaml w handlu. Calem ochronienia się 
przed ła ła a o w a n ia m i  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  e a e ł o w e o -  
w e g o  i uważać na wydrukowany obok u ak  ochronny.
W uporezywyoh cierpieniach skórnych ożywa się zamiast mydła smołowcowsgo skutacznis

B e r g e r a  m y d ła  s m o ło w c o w o -s i s r c a a n e i o .
Jako łagodniejsze m y d ło  S M u łó w c g w -  do usunięcia wszelkich n le o z y z t o ś o !  
o e r y , na wyrzuty skórne 1 na głowie u dziad, tudzież jako niezrównane mydło do 
myda i kąpieli de ee dziennego użytku służy, zawitrająca 86*/, gliceryny i pachnąca

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
Cena sztuki każdego gatunku 35. ct. wraz z broszura.

w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190.
Z Innych mydeł Bergera poleca się następna, zasługujące na uwagą: mydło benzoewi 
dla udelikatnlenia cery; mydło boraksowe przedw wypryskom, mydło karbolowe do 
wygładzania cery 1 blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyilowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło taiminowe 
przedw poceniu nóg i wypadaniu wlotów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę.— Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka 1 główna rozsyłka: G. Heli Comp. w Opawie (Troppau).

odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawi* farmaceutyczną
w Wiedniu 1888 roku.

Sin grot dla Lwowa: n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Hackera.
En detail u. pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. Franenglasa, P. Geilhotra C. Snlepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czor> 
kowie a L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopy czyń - 
each w apt. Redera; w Jfrzemyilu u L. Nonlika, a . Mańkowskiego; 1 u ap. S. Ka 
lickiego, w Stanisławowie a A. Amirowicza, J. Mscury i A. Strzemecśdsgo; w Kotu­
rny t u J. Sidorowicza i Ed, dbuzla, jakotsi we wszystkich znaczniej ezyca aptekach 
GoUgji. 8068

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 80 lat istniejącego środka którym jest

Dr. Fryd . ŁengiePa B A LSA M  B R Z O Z O W I
dowodzi to więc prrawdziwejwa rtośd tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. R*epi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Ryefluch j  
w Londynie i w i. szczególnie g° zelecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 80 n*e oległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- ; 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą ? 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za­
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład­
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1-ftO za dzbanuszek,

Rece, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskają nadzwyczajną delikatność, konser 
wuje . i nadal za pomocą l> r  jL I iA łs I ł- iu -A  tut «».* K ł j A K ,  doza ttw * i» c . 
Ł ł2 « « lJ K A ,A  za sztukę ca i 8468 15-?

Do nabycia w każdej wiekszej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra­
kowie u Wiktora Eedyka apt./w Czarnio w cach u GcUchowsJd*go nast.Jiahl apt., w lam o­
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u aifr. BJumenSbaia i w irogntrp A. flaa*.

Bieliznę męską
K oszule po zł. 2*60, zł. 2. i wyżej 
Kalesoicy od 1’20 i wyżej.
Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 

po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie.

3834

B ł a ż e j  S z a r k i e w i c z
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 

źe dnia 15 Maja 1893 przeniósł swój

SKŁAD i PRZECHOWANIE FlITER
z ulicy Wałowej L. 3.

n a  u l .  B s i o r e g o  L .  4  ( d a w n i e j  H a l i c k a )
do włainego domu, naprzeciw gmachu sprawiedliwości.

Dziękują o za dotychczasowe Kaufa.:.ie, \ oleea się i nadal 
Szanownej P, T. Pabliesności. 98 0 6— 26

Krajowy Skład Publiczny
d l a  z b o ż a  i  s p i r y t u s u

połączony

z e  s k ł a d e m  w o l n y m
■ w e  L w o w i e ,

rzyjmuje do przechowania zboże wszelkiego rodzaju, krajowe i za­
graniczne, tudzież spirytus nie*podatkowany.

Krajowy skład publiczny przejęte produata wyładowuje i 
przechowuje w swoich magazynach z całą starannością; w rafie po­
trzeby przesypuje, przewietrza, czyści i tryeruje Spirytus przecho­
wuje w od izie nym magazynie w rezerwoaraoh żelaznych Na zło­
żone produkta wydaje poświadczenia składowe z warantami, na które 
to poświadczenia instytucye fiaansowe udzielają zalicz k Przed za- 
hdowaniem towaru należy pierwotnie zamierzony do wysełki pro­
dukta do dyrekcyi zgłosić.

Wszelkich wyjaśnień udziela z ca?ą gotowością Dyrekoya Kra­
jowego Składu Publicznego we L  fowie, przy ul. Gródeckiej 1 64.

3953 1—3

mrTRYBUNY
Naprzeoiw PAŁACU Namiestnikowskiego, gdzie Najjaśniejszy 

Pan zamieszka, tudzież na rogu teg ż pałacu, na ulicy Czarnieckiego 
i na placu Halickim, którędy tak uroczys .y wjazd Naijaś. Pana jako 
też korowód z poohodniami się odbędzie wybudowało Konsorcjum 
dla wygody P. T. Publiczności

C Z T E R Y  T R Y B U N Y
a bilety tak na dzień wjazdu Najjaś. Pana, jako też na korowód z pochodniami i 
serenade nabywać można w cukierniach: Wnych Grossa, Biernackiego et Hausera i 
Kruszyńskiego, tud»ież w handlach Wnych Ditmara, Knauera Jana, Riedla Edmun­

da, Wolińskiego et Kaczyńskiego i w księgarni Wgo Gubrynowicza.
39g2 Ceny miejsc podczas wjazdu:
I. TRYBUNA .Wały Gubernator skie “ — krzesło 5 złr.

„Podkarmelicka" lsze miejsce 2 zł., 2 miejsce 1 zł., 3 miejscie 50 ct 
” ul. Czarnieckiego0 „ 2 * ł , n 1 zł-, n 60 ct
„ „na placu Halickim1 „ 1 zł., „ — zł., 50 ct.

Ceny miejsc wieczór podczas korowodu i serenady:
TRYBUNA „Wały Gubematarskie* krzesło 10 złr.'

_Podkarmelicka° 1 miejsce 3 zł., 2 miejsce 2 *2., 3 miejsce 1 zł, — 
" „ul. Czarnieckiego0 „ 2 zł. 60 „ 1 zł. 50 „ 1 zł. 50

„na pl. Halickim0 „ 1 zł 50 ,  1 zł. — „ — zł 60

II.
ih
IV.

i.
H.

III.
IV.

Akademja handlowa w Gracu.
(akademja dla handlu i przemysłu)

rozpoczyna 15 października br. trzydziesty rok szkolny.
Czas trwania studjów trzyletni, a dla takich, którzy nie mogą być 

j'eszcze przyjęci, jest osobna klasa przygotowawcza.
Przez ukończenie akademji zyskuje się prawo jednorocznej służby.

K a  ■ &t><tn j e n t o w  Jednoroczny kurs kupiectwa dla materzy- 
stów szkół średnich, którzy pragną poświęcić się całkiem zawodowi kupieckie­
mu, albo też równocześnie xe studiami uniwersyteckiemi zapoznać się także 
z kupiectwem.

Informacyj, dotyczących p r z y ję o i *  i  a m ie s e e e r n ia  udziela D y - 
s e k e y a  a k a d e m j i  d la  h s n d i n  i  p r z e m y  s iu  w  G r a c a  1 roz­
syła dokładne prospekty.
A 3769 6 8 A . R - S f h m ’ d , dyrektor.

Lwowska Fabryka Mailu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 

d o  k i * y c i a  d a c h ó w
S. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera 

3L ”W  Ó  K o r y t n a  1 3 ,  poleca

Hsfaif&wą masę
• d© fu n d am en tó w

dla izolowania wilgoci kładzioną na m u ry w  gorącym  
Stanie specjalnie do tych celów-w fabryce wyrabianą. Je­
dyny dziś pewny środek izohijący wilgoć, używany do 
budowli w całym świecie, zalecany przez * wszystkie po­

wagi naukowe techniczne.

T e k t a s a ^ ą  ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dadhów wysokich gatunków.

Rola 10 metrów  Q  od 1 8 0  złr. do 3  złr. 50  ct. 
Asfaltowe elastyczne płyty iz©Sacj|ne
Lak- asfaltowy świecący konserwacji

dachów tekturowych, DĘ.ZJEWA, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o lę  .angielską bezwodną.
Osusza się asfaltem  jako jedynym  środkiem zna­

nym- dotąd w budownictwie najbardziej
ściany v<s mieszkaniach. (

$Sszczv zasSarzeSv s r z y b e k  drzewny*

wjr.bu K a a ^ m S cry  5f»tc»yÓ 8w i*-T , 
odznaczony w Krakowi* na wystawił me 

dilem w l e i s i m  b r ą * « * y m
Nr. 00. z truflami . . kilo 7 zł. 60 ct-
Nr. I. Z zwierzyn) i drobiu „ 6  „ 60 „
Nr. II. doskonały . , . „ 6  * 5> „

Z szmy-h kur podkowa pó! kilowa 
5 zł. (dla chorych). Ekstrakt mięsny, jak 
zagraniczne 70 ct. Słoik.

R r r n d z a  górska doskonała, faska 
5 kilogramowa 2 zł. 28 ct.

Sprzedaje Zarsąd dwom Łapszyn, Brze- 
żany o. p. 3917 6—12

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY
Jas?® Hledla

W E  L W O W I E

Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoUmlasta Lwowa.
r 11,1 ml-UAa

Niezrównaną dobroó 
tych tutek dowodzi 
oboczne orzeczenie 

laboratoryum chemicz­
nego król. stoł. miasta 

Lwowa.

Ii. 191471 i89».

Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiegc
fabrykanta tutek cygar eto wy ch we Lwowie.

Z polecenia Magistratu z dnia 24 Marc* 8V2 L. 19148 zbadałem nadesłany 
prze* pana papier cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S, W . 2SiemoJowaki“ i 
znalazłem, ze takowy nie zawiera żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzgle- 
dem wydawanego procenta popiołów jak i wydobywających się dymów odpowiada zn- 
peinle w**elkim wymogom hygienloznym.

Z miejskiego Iaboratorjnm chemicznego.
2  Pre*yrtJum Maglstrzru Lwów dzU 80 Marc* 189*.

I lO c U n a ck l 51. w. r, Dr. U . \\ ą .o w H -z  w. r.
zaprzysięgły ehemik miejski I gjyiowy.

Tutki hygieniczne 
S. W. Niemojowskiego 

nie zawierają 
żadnych zdrowiu 
szkód l i wy c h  

składników.

8187 16-100

Rendezvoas przejezdnych!
Lwów, ulica 3 maja w dawnym gmachu Kasy oszoBędnośoi 

vis a vis hotelu „Imperial"
Handel delikatesów i win 

W .  M U 8 I A Ł O W I G Z A .
Z komfortem urządzone pokoje gośomne do śniadań i kolacji.

Doborowe zimna i gorące przekąski przez cały dzień do 
ncoy.

Znakomite piwo pilzneńskie oraz wielki wybór win krajo- 
wyoh i zagrauioasnyoh. 3531 36— 50

Majonezy, auspiki, galantyny, pasztety itd. itd.

Dobra Zaleszczyki małei
w powiecie buczzckim przy gożclńcu kra-’ 
juwym tłusteefcim, 10 kilometrów od sUoyi 
kolejowej w Buchaczu, obejmując* blisko 
1800 morgów obszaru, w tem ”zw,ż 400 
morgów lasu z gorzelnią gospodaroią są

do gprze<i»nis.
Bliższych warunków udzieli na żądanie 

Jerzy Piwockl, starosta w Trembowli.
b962 3—8

n  -     ____________________________ »*pnsysięgiy ehemik miejski I sadowy

nice 2 * : ^  Lwowl* TMtr^ ł  8‘. J«*Wlońaka 6, w Krakowi* Suki**-

do każdego puhlk* tut*k e J B E J S  V  M E W ) ^
--------------------------- Lwowz. g S S Ł S t e f o t i a f 0^ "  ° ™ C,*,,ia

Odpowiedzialny redaktor: W a c ł a w  M ą ^ ^ u ł

S i t a k a  t y l k o  2 0  c t
z okazyi pobytu Najjaśniejsz*go Pana 

w Galicyi, prześliczni* wykonane

Medale pamiątkowe
do nabycia

w m tg a iy n le  now ości
Wrześniowski & Włodek
we Lwowie ul. Halicka i. 4 vis a vis apteki 

tó go Wiewiórskiego.
Przy odbiorze więks.,ej ilości znaczny 

opust. Zlecenia z prowincyi odwrotnie.
3964 4—6

IG jłspjtfiym aim w pi

Kamilli Poh

lpaleoa najtaniej w l » * n a  <a w y r o b u

Koszule salonowe
po złr. 1-06, 1-65, 2, a-26; 2 60 i 3.

F s e z n l e  i  przodami pikowemi i fał- 
sdfczml (zakładkami) p o  zł. 2'75 i 8 

. E e e m l e  kolorowe, kretonow* i 
o i f o r t o w *  p o  i ł  2  BÓ i 2-76. 

IK ow co lc  n o e a e  po elr. j-66, 2, 
ozdebione ns wzór akraińakieh pc 

. złr. 2 4 0 ,  2 -60  i 8.
iK o n n le  ill» shło^aków po

1-40 i 1-60.
Kalfeony d l *  ekJopaków po

■ 86, 95 ct. 1 zł. 110.
| FÓ*S«:©»»5alikJ z kołnierzami 6C ot.

K A L B S O N Y
złr. G'95, 1-05, 1T5, 146, 1-6S, 1-80, 

_ OLNIERZE tuzin po zł. 2‘40 i 2'80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4-80. 
CHUSTKI nłóoieane, tuzin po zi1. 2-40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn.

i datków* po ct. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNĘ Utulą wab. prof. Jaeg*r» 

■przadaję po canach fizbrycznych.
Krawaty w największym wyborze.

Zamówienia z prowróoii wykonuje 
(lig najstaraaniej. 8806 19 ?

IE

Die filobenmett.
3aujłrirte geitung fiir doitette uttb 

Ejanbarbeitcn.
■  B  ‘  3 S b r t i d ( !
K  H  -2 4  l l u m m t c t t  m * 2 0 0 0

W
Preis DicrteljÓfjrlid) X 2B — 7 5  R r . 

gu  bcjiefjen burd? aU t Sud?f)anblungcn u. poiłan* 
flolten, probe«nummern gratis unb franco bei ber 
€ypebitłoti B erlin  W, 55. — tDUu I, ©perng. 3. 

mit jatirtid? ąwgff
g t o h c t t  f a r b ig e t t  7 1 tcb e tt i» il6 < rn .

2293 20-20

^bbilbungen, 14 ż^ilUf; 
mnftcr zgeitagen mit 

250 ntufter =Uor3cid?nun», 
^en, 12 grofie farbłgt 

Tnobetibilber mit 80 bis 

90 Ń̂juren.

Wspaniałe ognie sztuczne
niezawodne w wykonaniu. 

Lampiony najrozm aitsze
setka po złr. 7 60 do dr. 25.

Balony powietr»ne od 50 ct. do złr. 2 60. 
Do iluminacyl lichtarzyki po 4 ct.

Gry towarzyski > gimnastykę pokojową 
poleca najtaniej magazyn

Henryka Mullera
Halicka 1- 6 

Cenniki na żądanie darmo.
8964 2—8

„B a łłab an ó w k a “
czysta, stara żytnia wódka bez ou- 
kru i bez anyżu, w skutkaoh za­
stępuje zupełnie prawdziwy koniak 

Orzeczenie.
Na podstawie dochodzeń i badań c h e -  

ile zn .rch  poświadczam niniejszem, iż 
wódka „R  i ł t a b a n ó  » k a ° jest w y* 
m a ł ą  I o c * y * z c B o n ą  żytniówką, wol­
ną od n le d o g o n u  (fuzlu) i tym po­
dobnych przymieszek. W skutek tego orze­
kam, iż j»st ona czystym, z d r o w y m  1 
h y z t e n l c z i i y m  napojem gorącym (spi­
rytusowym), który na ustrój ludzki działa 
tak tamo jak prawdziwy Uognae. 

Lwów dnia 10 Marca 1892.
Dr. Br. R*d*i«zewaki m. p. 

Profesor chemii w uniwersytecie lwowskiem.
Z okazyi przyjazdu „Najjaśniej­

szego Pana* przybędzie do Lwowa 
niezliczona ilość gości — jest to 
najlepsza sposobność zaopatrzyć 
się w dobrą, zdrową wódkę, którą 

poleca handel

Karola Bałłabana

JA M  
J A R Z Y N A

,  jubiler 1 złotnik ,
| w* Lwowie, pl. Marj*oki}

poleca swój bogato za­
opatrzony skiad wyro- 

. bów jubilerskich, zło- 
tych i srebrnych

po nąjniża*yob 
e.onaoh

3084 42 -?

we Lwowie.
8967 2—8

Siarczan miedzi
do

bacowania pszenicy
poleca.

Alojzy Hubner
Lwów, R y n e k  1. 38

3841 8 - ?

(idawniej Felicyi z Wasilewskich , 
Boberskiej), 

wpisy uc z e ni e  na rok szkolny 
1>'9j,/93 rozpoczynają się z dniem 
29 sierpnia 1892 od godziny 11 
przed południem do godziny 5 po 
południu w pomieszkaniu przy 

ulicy Pańskiej 5.
Nauki rozpoczynają Bię 6 września.

8949 2—3

5 0 . 0 0 0

l i c h t a r z y  ków
do iluminacyi 

p o  4  c e n ty
W  M A G A Z Y N I E  

Henryka Mullera
Halicka J. 6.

8978 1—2

I F O I M I O a  I 
Radykalna i pewna w najoięż- 

szyeh wypadkach pr z e pukl i ny  
wszelkiego rodzaju tak dla Pań 
jak i Panów, z  gwarancyą możli­
wości zupełnego uleczenia bez ope- 
racyi i bez lekarstw naturalną me­
todą i priktyoznem zastosowaniem 
bandażu, wskutek czego wiele na­
wet śmiertelnych wypadków ura­
towanych zostało, jak wiele świa­
dectw i podziękowań dowodzi a 
które tą dla każdego do przejrze­
nia w mojem mieszkaniu.
M. Freilioh, ban ażysta-specjarsta 

Lwów, ul. Szpitalni. 4
8943 3 - 4

lluminacyjne

LAMPKI
we wszystkich kolorach

poleca

R. DITMAR
Lwów. plac ^ffaryacki.

8968 3—4

Papier Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. W. Manieokiego. Zarządzca: Walenty Hodak.


